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We wspólnym froncie walki o pokój i postęp 


PRZYJAZN NARODU NIEM 


EGKIEGO i POLSKIEGO 


wyrosła z historycznego zwycięstwa Armii Radzieckiej 


Zamknięcie obrad Il Konferencji Tow. Krzewienia Pokojowyc 


BERLIN (PAP). — W drugim dniu obrad Niemieckiego Towa- 
rzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z 
Polską, toczyła się dyskusja nad referatem premiera Grotewohla. 
W dyskusji przemawiało kilkudziesięciu. delegatów, którzy zapo- 
znali uczestników obrad z osiągnięciami Towarzystwa w różnych 
stronach NRD i wśród różnych warstw społeczeństwa niemieckiego. 


Z ramienia ludności nadgranicz- 
mych obszarów nadodrzańskich Ro- 
bert Neddermeier stwierdził, że 
mieszkańcy tych obszarów masowo 
daja wyraz głębokiemu i szczeremu 
pragnieniu zacieśniania przyjaźni 
niemiecko - polskiej, Przedstawiciel 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej — Scheffer oświadczył, że mło 
de pokolenie nowych Niemiec wal- 
słowem i czynem 0 
przyjaźń z narodóćm polskim. W ser 
decznych słowach mówili o przyjaż 
ni z Polską przedstawiciele repa- 
triantów. . Zarówno oni. jak i inni 
mówcy podkreślali z naciskiem, że 
demokratyczne Niemcy uważają 
każdy atak przeciwko granicy poko- 


ju na Odrze i Nysie za bezpośredni 
atak przeciwko swemu pokojowemu 
rozwojowi. Przedstawiciel Niemiec 
Zachodnich, członek Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej z Polską 
stwierdził, że również ludność zacho 
dnio - niemiecka wykazuje głębo* 
kie zrozumienie dla sprawy pokojo- 
wego współżycia z Polską. 


Dowiódł tego zorganizowany tam 
ostatnio, mimo represji rządu. bon- 
skiego, Tydzień Przyjaźni Niemiec- 
ko - Polskiej, 


Po dyskusji nastąpił wybór władz. 
Prezesem Towarzystwa wybrany zo 
stał ponownie profesor dr Johannes 
Stroux. 


Przemówienie min. A. Rapackiego 


Przekazując zebranym gorące poż 
drowienia i podziękowania narodu 
połskiego za wspaniałą manifestację 
uczuć przyjażni w ciągu minionego 


miesiąca, minister Rapacki powie- 
dział m. in.: 
Przyjaźń naszych narodów rodzi 


się i hartuje we wspólnej walce © 
najważniejszą dziś sprawę ludzkoś- 


ci, narodu niemieckiego i narodu 
polskiego — we wspólnej walce o 
pokój. Miesiąc Przyjaźni Niemiec- 
ko - Polskiej był konkretnym i do 
niosłym aktem wałki o pokój. 

Całe narody — powiedział mówca 
— biorą w Swe ręce sprawę zacho- 
wania pokoju, zdecydowane bronić 
jej do zwycięskiego końca. Wasza 


Zadania ZSCh 


w wiosennej akcji siewnej 


Związek Samopomocy Chłopskiej, skupiający 


w swych szeregach 


łiczne rzesze małorolnych i średnierolmych chłopów, pozostający z nimi 


w stałym kontakcie, żyjący 
poważny wpływ na kierowanie 


ich radościami i 


troskami może uzyskać 


tymi masami w walce o lepsze jutro. 


Dlatego też od stylu pracy ZSCh uzależniony jest w poważnym stopniu 
rozwój naszej wsi, ZSCh winien mobilizować chłopów pracujących do 


ich 
Jego zadaniem 


akcji poumnażających 
ustroju rolnego. 


dobrobyt, 
jest 


przyspieszających przebudowę 
bronić interesów małorelnych 


i średniorołnych chłopów przez zwalczanie wyzysku ze strony wroga 
klasowego — kułaka, przez tępienie bezdusznego biurokratyzmu i nie- 
dbalstwa w gminnych spółdzielniach, spółdzielczych ośrodkach maszy- 
nowych, gminnych kasach spółdzielczych i t. p. 


Rozpoczęliśmy wiosenną akcję siewną. 


biegu zależy obfitość zbiorów, 
cych. Trzeba stwierdzić, 


ý a tym samym dobrobyt 
że w przygowwaniach 


Od sprawnego jej prze- 
mas pracuja- 


do siewów aktyw 


związkowy wykazał wiele ofiarności i zrozumienia. 
Dzięki niemu właśnie w wielu gromadach wykonano przed ter- 
minem plan kontraktacji. Prezesi gromadzkich kół i kierownicy grup 


plantatorów 
jakie przynosi kontraktacja roślin. 


W pracy propagamdowo - agitacyjnej, 


potrafili przekonać chłopów 


pracujących o korzyściach, 


mobilizującej chłopów do 


walki o podniesienie wydajności z hektara — aktyw ZSCh uzyskał po- 
ważne wyniki, jak np. w Celigowie, w pow. skierniewickim, Stefano- 
wie w pow, brzezińskim, Babiczkach w pow. łódzkim i w wielu innych 


zromadach. 


Wszędzie tam chłopi podjęli 


poważne zobowiązania pro- 


dukcyjne, postanawiając wydatnie zwiększyć plony z hektara wszyst- 


kich zbóż i roślin okopowych. 


Pomimo coraz większego zrozumienia i 


doceniania wagi wiosen=' 


nych siewów, pomimo corąz bardziej wytężonych i ofiarnych wysiłków 
na tym odcinku, występuje tu jeszcze wiele niedociągnięć. W licznych 
jeszcze gromadach — zwłaszcza w powiecie rawsko - mazowieckim — 


nie wynpełniono planu kontraktacji. 


Akcja propagandowa, uświadamiająca o klasowym 


charakterze 


kredytów dla wsi — nie została jeszcze należycie rozwinięta, To spra- 
wiło, iż ogniwa terenowe ZSCh nie wszędzie wykazały należytą czuj- 


ność klasową przy opiniowaniu 


wypadki, że przyznawano kredyty bogaczom 


podań o kredyty, Zdarzyły się nawet 


wiejskim, natomiast od- 


mawiano ich chłopom małorolnym. W gminie Nowosolna, pow. łódzkie- 


go, prezes zarządu gminnego ZSCh 
kułakom — Dukowi i 


Woźniackiemu. 


kredyty 
małorol - 


Piotr Michałus przydzielił 
Natomiast chłopom 


nym.— Przyhyłowi i Rojkowi oświadczył, że kredytów juź nie ma. 


Nie zajęto się też dostatecznie 
kowskich, mających 


za zadanie sprawdzać 


uaktywnieniem komitetów człon- 
gotowość przyjmowania 


przez GS-y materiału siewnego, zapraw do ziarna siewnego oraz środ- 
ków grzybobójczych i owadobójczych. 
Aktyw ZSCh winien jak najrychlej naprawić te zaniedbania. 
Sprawne przeprowadzenie siewów wiosennych wymaga mobilizacji 
wszystkich członków ZSCh, wszystkich chłopów pracujących. Trzeba 
dopilnować, ażeby maszyny SOM-owskie zostały w pełni NE” 


ma polach biedoty i średniorolnych. 


Poważne zadania stoją też przed ZSCh w. dziedzinie realizacji de- 


kretu o pomocy sąsiedzkiej. 


Nie wystarczy samo tylko opracowanie 


planu pomocy sąsiedzkiej w gromadzie. Konieczne jest dopilnowanie. 
ażeby plan został całkowicie i zgodnie z założeniami dekretu wprowa- 
dzony w życie. Realizacja dekretu o pomocy sąsiedzkiej — oto jedno 


z zadań gromadzkiego aktywu ZSCh, 
chłopów małorolnych i średniorolnych 


który rozwijając działalność 
swej gromady — może uda- 


nemnić wszelkie szkodnicze zakusy wroga klasowego. 

Przy wykonywaniu tych wielkich zadań postawionych przed ZSCh 
w wiosennej akcji siewnej, winna mu być zapewniona pomoc ze stro- 
ny organizacji partyjnych. Pomoc ta jest konieczna zwłaszcza w tych 
gromadach, gdzie aktyw ZSCh natrafia na trudności natury politycznej 
i organizacyjnej. Z pomocą również winny spieszyć gminne rady naro- 


dowe, 
siewną. 


Przy pomocy i pod kierownictwem organizacji partyjnych 


będące koordynatorem wszystkich prac związanych 


z akcją 


ZSCh 


awycięsko wypełni powierzone mu zadamią i przyczymi się do spraw- 
nego. przeprowadzenia tezorocznei kampani siewnaś 


ojczyzna, obok Korei i Chin, znala- 
zła się w samym ognisku światowej 
walki o pokój. M 

Mówca przypomina jak imperia- 
lizm amerykański od lat konsekwen 
tnie przygotowuje realizację planu 
katastrofy Niemiec i zagrożenia Eu- 
ropy. Stwierdza, że w tym celu im 
perialiści dokonali rozbicia Niemiec 
i starają się odciąć ich zachodnią 
część od Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, w której dzięki zwy- 
cięstwu Związku Radzieckiego do- 
szło do głosu to, co jest postępowe, 
pokojowe, młode i najlepsze w naro 
dzie niemieckim. 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na — podkreśla min. Rapacki — 0- 
parła na mocnych fundamentach sto 
sunki przyjaźni i wzajemnej pomo- 
cy z sąsiednimi narodami, a zwłasz- 
cza z narodem polskim, utrwalające 
wspólnie z nim pokój — na granicy 
pokoju. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna weszła do obozu pokoju 
skupiającego się wokół ZSRR i sta- 
nea po stronie wszystkich walczą- 
cych o pokój narodów. 

Następnie min. Rapacki podkre- 
śla ogromne zmaczenie przyjaźni pol 
sko - niemieckiej w walce o pokój. 
Szowinizm, rewizjonizm. nagonką 
przeciwko granicy na Odrze i Ny- 
sie — podkreśla mówca — to jedno 
z głównych narzędzi imperialistycz 
nego programu agresji, ucisku naro 
dowego i faszyzmu w Niemczech. 
Grozi to nie tylko narodówi polskie 
mu, lecz; stanowi również. reałną' 1 
poważną grożbę dla narodu nic- 
miecliego. Dlatego też rozwijanie 
i pogłębianie przyjaźni polsko - nie 
mieckiej ma tak wielkie znaczenie 
dla pokoju i dlia obu naszych naro- 
dów. 

Min. Rapacki stwierdza, że minio 
ny miesiąc był nowym,  doniosłym 
krokiem na zwycięskiej drodze przy 
jaźni niemiecko - polskiej. W mie- 
siącu tym — oświadcza mówca 
stoczyliśćcie jeszcze jedna bitwę z 
imperialistycznym fałszem i oszu- 
stwem. Głosiliście w tym miesiącu 
dobitniej jeszcze prawdę o Polsce 
Ludowej — kraju pokoju. Wasza 
praca tego miesiąca przyczyniliście 
się do zapewnienia przyjaźni i soli- 
darności dwóch narodów walczą- 
cych o pokój. przyjaźni, która nie 
ma nie wspólnego z koniunkturalny 


Apel pracowników zakładó 


Po metalowcach z 
dnia dọ Czynu 1-Majowego wią 
ryk z różnych gałęzi naszego 


ZPB im. „Í Dywizji 


Kościuszkowskiej 


W atmosferze entuzjazmu i radości 
podejmowała zobowiązania załoga 
ZPB im. I Dywizji Kościnszkowskiej. 
Solidaryzując się całkowicie z uchwa 
łami Światowej Rady Pokoju oraz 
włączając się do ogólnego frontu na- 
rodowego — robotnicy tych zakładów 
swym Czynem 1-Majowym przysporzą 
gospodarce narodowej dodatkowe 
wartości na ogólną sumę 935.186 zł. 
Wyprodukują ponad plan 24,068 mtr. 


tkanin, 5,108 kg, przędzy, oraz _ po- 
dniosą wykonanie baz w oddziale 
wykończalni, co dą oszczędności 


i 


ry 


Na narad zje w Ozorkowstiich Załładac 
niewykonywanie baz 
Na zdjęciu; przedownica pracy Helena 


„a A RA, aea 


mowaniaą zobowiązań celem uczczenia 
echem odbił się wśród robotników naszego miasta. 
Zakładów im. Strzelczyka, 


mi sojuszami rządów  imperiali- 
stycznych. Nasza przyjaźń jest przy 


jaźnią mas ludowych i naródów w 
imię ich najżywotniejszych intere- 


sów, w imię wspólnej sprawy całei 
ludzkości. Jest więc przyjaźnią nie- 
przemijającą. Sprawdzianem i po- 
twierdzeniem tego trwałego, postę- 
powego charakteru naszej przyjaź- 
ni, jej nierozerwalnego związku ze 
sprawą pokoju i postępu na całym 
świecie, jest dla nas budujących w 
Polsce socjalizm fakf, że Waszym i 
naszym przyjacielem jest Związek 
Radziecki — twierdza pokoju i oj- 
czyzna nowej epoki w dziejach ludz 
kości. Potwierdzeniem ogólnoludz- 
kiej wartości naszej przyjaźni jest 
fakt, że Waszym i naszym przyja- 
cielem jest wielki obrońca pokoju i 
Chorąży Postępu — Józef Stalin. 

Kóńcząc swe przemówienie mini- 
ster Rapacki powiedział: 

Obrenić pokój, zwyciężyć w tej 
wielkiej bitwie o przyszłość ludzkoś 
ci, narodów i każdego z nas — oto 
sprawa przyszłości narodu polskiega 
i naredu niemieckiego, oto głęboki 
sens naszej przyjaźni, dla której ty 
le zdziałaliście. 
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wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 


Dnia 31 ub, m. w Warszawie, w sali Rady Państwa, odbyło 
narne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, r 
‘Na zdjęciu: Prezydium Zjazdu. Przemawia członek Światowej Rady Pokoju, 


się rozszerzone ple 


Putrament 


(FotorAR) 


Jerzy 


h i Dobrosqsiedzkich Stosunków z Polskąj Pozdrowienia dla- Prezydenta Bieruta 


od miłującego pokój narodu niemieckiego 


WARSZAWA (PAP). — Uczestnicy obrad II dorocznej konferencji 


Niemieckiego Towarzystwa Krzewienia 
kich Stosunków z Polska wystosowali 
Bieruta depeszę następującej treści; 


Pokojowych i 
do Prezydenta 


Dobrosąsiedz- 
RP Bolesława 


„Delegaci II dorocznej konferencji Niemieckiego Towarzystwa Krze 
wienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską, przedsta” 
wiciele zakładów pracy, ośrodków maszynowych, partii demokratycz- 
nych i organizacji masowych pozdrawiają w Waszej osobie, Wielce Sza- 
nowny Panie Prezydencie bohaterski naród polski. Wszyscy demokra- 
tyczni, pokój miłający Niemcy Szczycą się przyjaźnią łączącą ich z na- 


rodem polskim. Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - Polskiej 
krokiem naprzód na drodze do umocnienia i 
jaźni między narodami Polski i Niemiec. 


s był wielkim 
pogłębienia szczerej przy- 
*4 


Zdajemy sobie sprawę, że dzięki tej przyjaźni walka przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich prowadzona może być z większą siłą, 
a zjednoczenie Niemiec i zawarcie sprawiedliwego traktatu pokojowego 


szybciej może być osiągnięte, 


Naród niemiecki, zjednoczony w wielkim Światowym obozie poko- 
ju z narodami Związku Radzieckiego, narodem polskim i wszystkimi 
innymi miłującymi pokój narodami, mdołą przywrócić jedność Niemiec 


na zasadach 
pokój w Europie, 


demokratycznych ł tym Samym zabezpieczyć na zawsze 


Niech żyje bohaterski naród, polski! 
Niech żyje przyjaźń niemiecko = polska! 
Niech żyje Prezydent Bolesław Bierut, który jest również dla nas 


wzorem w walce o pokój! 


Mpdzieć ttantdska nigdy nie bedzie waltzyć przeciwko ZSRR 


Oświadczenie Raymonde Dien na konferencji prasowej w Warszawie 


| "WARSZAWA PAD): —= „Młodzież 
| francuska nigdy nie będzie mięsem 
armatnim dla amerykańskich impe 
rialistów i nigdy nie będzie walczyć 
przeciwko narodom Związku Ra- 
dzięckiego i krajów demokracji lu- 
dowej“ — oświadczyła na konferen 
|cji prasowej w dniu 
szawie — RAYMONDE DIEN. 

Podczas konferencji 
Dien i jej mąż Paul Dien 
społeczny, opowiedzieli przedstawi- 
cielom prasy krajowej i zagranicz- 
nej, o walce młodzieży francuskiej 
© pokój oraz podzielili sie swymi 
wrażeniami z pierwszych dni poby- 
tu w stolicy, 

‘Podobnie jak Polska — Francja 
zainteresowana jest w tym, aby 
Niemcy Zachodnie nie staly się po- 
nownie ośrodkiem agresji — powie- 


Raymonde 
- działacz 


Na cześć Święta Pokoju i Pracy 


Rośnie fala zobowiązań produkcyjnych 


w Pruszkowa wzywający do podej- 
dnia 1 Maja — szerokim 


każdego prawie 
czają się załogi poszczególnych fab- 
przemysłu. 

6.746 zł. Poza tym postanawiają u- 
płynnić zmagazynowaną przędzę przy 
sparzając w ten sposób 772.582 zł. 
oszczędności. 


Łódzka Fabryka Maszyn 
Jedwabniczych 


Robotnicy, pracownicy 
i administracyjni Łódzkiej 
Maszyn  Jedwabniczych, 


techniczni 

Fabryki 
postanowili 
do 1 Maja wykonać dwie przewijarki 
i 1000 wieszaków z wrzecionami do 
skręcnrek krepowych. Z zobowiązań 
indywidualnych ħa wyróżnienie zasłu 
guje wystąpienie tokarza -Czesława 
Sawy, który postanawia podnieść 

(Dokończenie na str. 2 


h Bawetnianych postanowiono zlikwidowuć 
do dnia 22 lipca br. 

Wydrzyńska składa zobowiązanie-w imie- 

aiu młodzieży fabrycznej. 


2 bm. w War- | 


| dziada Raymonde Dien, — Dlatego 
młodzież francuską wraz z całym 
narodem jak najostrzej protestuje 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich, dokonywanej przez ame- 
rykańskich imperialistów. 

remilitaryzacji 
młodzież fran- 


W- walce „przeciw 
Niemiec Zachodnich 


cuska bierze żywy udział zbierając" 


f 

| 

| . ~ r 
podpisy w wiełktm plebiscycie, 

Również młodzi Francuzi w woj- 

sku i we flocie pomimo prześlado- 
wań ze strony reakcyjnego rządu 
francuskiego walczą o pokój i nie- 
zależność Francji. 

Omawiając sytuację młodzieży we 
| Francji, Raymonde Dien i jęj mąż 
= że bezrobocie, kfóre 0- 
| 
|| 
| 
| 
f 


garnęło Frańcję wskutek „dobro- 
dziejstw* planu Marshalla szczegól- 
nie ciężko uderza w młodzież. Wy 
sługując się imperialistom władze 
zwalniają młodych robotników z fa 
bryk, aby wpędzić ich w ten sposób 

r szeregi woj walczących prze- 
ciw naródówi Vietnamu. Represje te 
nie odnoszą jednak skutku i nie 
zwiększają napływu ochotników da 
armii. 

Raymonde Dien z uznaniem mó- 
ï; następnie o pracy młodzieży pol 
skiej nad odbudową stolicy. 

Od siostry mojej, która była de- 
legatką na TI Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Warszawie — 
stwierdza bohaterska  bojowniczka 
francuskiego ruchu obrońców poko 


ju — słyszałam o straszliwych znisz 


Pr 


sterstwa Spraw Zagranicznych poda- 
je do wiadomości. że w dniu 31 mar- 
ca - dokonano w Belgradzie prowoka* 
cyjnego napadu na charge d'affaires 
poselstwa węgierskiego w Jugosławii 
Istvana Hrabeca i szofera poselstwa 
Radnai'a. : k 

W dniu'tym o godzinie 9 wieczo- 
rem agenci jugosłowiańskiego urzę= 
du bezpieczeństwa UDB zatrzymali 
i samochód poselstwa węgierskiego, 
wyciągnęli kierowcę Radnai'a z ma- 
szyny, obalili go na ziemię oraz poko 
pahi t pobili. Charge d'affaires Hra- 
| bec chcac uwolnić szofera z rąk zama 
chowców, zwrócił się o pomoc do znaj 
dującego się w pobliżu milicjanta. 
Na to zamachowcy rzucili się również 
|na charge d'affaires Hrabeca i pobi- 


li go do krwi kolbami rewolwerów. 
Z powodu ciężkich ran zadanych 


przez zamachowców, charge d'affaires 
Hrabec został odwołany z Belgradu 


;w celu przeprowadzenia kuracji w 
Budapeszcie. 
W dniu 2 kwietnia ‘wiceminister 


spraw zagranicznych Węgier — An- 
jdor Berei zawiadomił  juvosłowiań- 


po za AE a a ZNANE. R EN" 


czeniach, dokonanych przez hitlerow 
skiego okupanta w Waszym kraju. Nie 
zdawałam Sobie sprawy, że Warsza 
wa aż tak bardzo ucierpiała, Z ra- 
dością oglądałam jak obecnie w każ 
dym zakątku Waszej stolicy wre in 
tensywna praca przy odbudowie i roz 
budowie. Widziałam nowowybudo- 
wane wspaniałe osiedla robotnicze, 
bedace wymownym: przykładem tro 
ski Waszego Rządu Ludowego 0 czło 
wieka pracy. Jestem zachwycona 
szkołami, które zwiedzałam w War- 
szawie. 


Audiencja pożegnalna 
posła Danii 


u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 bm. 
Prezydent RP przyjął na audiencji 
pożegnalnej dotychczasowego posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 
nego Danii w Warszawie p. J. Wil- 
helma H. Eickhoff. 


Posiedzenie 
sejmowej komisji kultury i sztuki 


WARSZAWA (PAP). Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego RP zawiada 
mia, że posiedzenie komisji kultury 
i sztuki odbędzie się w piątek, dnia 6 
kwietnia 1951 r. o godz. 10 w sali 
Domu Poselskiego, przy ul, Wiejskiej 
nr 4. 


owokacyjny napad tiłowców 


na charge d'affaires poselstwa węgierskiego w Belgradzie 


BUDAPESZT (PAP), — Depart a- | skiego charge d'affaires w Budapesz 
ment informacji węgierskiego Mini- jcie o zajściu i złożył jak najostrzej- 


szy protest przeciwko temu nikczem= 
nemu, nie mającemu procedensu % hi 
storii stosunków dyplomatycznych za 
machowi. Wiceminister Berei stwier- 
dził, że za zamach odpowiedzialność 
pomosi. rzad jugosłowiański oraz 0” 
świadczył, że domaga się.od rządu ju 
gosłowiańskiega pełnego ządośćuczy= 
nienia. 


Z całego świata 


PEESO AAE NEN INEEN 


— LONDYN, — Dziennik „Sunday 
Express“. podaje wiadomość, która 
stwierdza, że „rokowania między An- 
glią i Stanami Zjednoczonymi w spra 
wie nowego, długoterminowego ukła= 
du handlowego zostały zerwane”, 


— PARYŻ. — Rząd francuski po- 
stanowił z dniem 1 kwietnia br. pod- 
wyższyć ceny wegla do opalania 
mieszkań © 5 proc. Ponadto z dniem 
1. kwietnia zostały podwyższone o 5 
proc. opłaty za sg i o 10 proc. za 
elektryczność. 


p 


problem ustalenia 


| Tito znowu żebrze 


*cżnie, z wielką satysfakcją witają takie 


Solidarności Bojowników 

WARSZAWA (PAP). Zarząd Głów 
my ZBoWiD ogłosił hasła, pod któ- 
rymi w dniach 7 i 8 bm. obchodzony 
będzie w Polsce Międzynarodowy 
Dzień Solidarności Bojowników © 
Wolność i Demokrację. 

Czołowe hasła mobilizują wszyst- 
kich członków Zwiazku do wzmoże- 
nia walki o pokój. „Bojownicy o wol 
mość i demokrację łączcie sie w wal- 
ce o trwały pokój“ — wzywa jedno 
z hasel, „Pozdrawiamy  braterskich 
bojowników wszystkich narodów, wal 
ezących o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne*, 


Inna grupa haseł mówi o walce prze 
eiwko imperialistycznym agresorom 
— walce o trwały pokój na całym 
świecie. 


Przed Międzynarodowym Dniem 


o Wolność i Demokrację 


Gorąco pozdrawiają hasła potężną 
ostoję i nadzieję ludzkości w walce 
o pokój. Głoszą one: „Niech żyje 
Związek Radziecki, pogromca faszyz 
mu hitlerowskiego“, „Niech żyje wódz 
światowego frontu walki o pokój i 
wolność narodów — Wielki Stalin“, 
„Niech żyje niezwyciężona Armia Ra 
dziecka, armia wolności i pokoju*. 

Gorącą miłością ojczyzny przesy- 
cone sa następujące hasła: „Niech 
żyje Bolesław Bierut — pierwszy bo- 
jownik o pokój, niepodległość i szczęś 
cie naszej ojczyzny”, „Front narodo- 
wy — frontem walki o pokój, o Plan 
6-letni, o umocnienie niepodległości 
Polski socjalistycznej”, „Budując Pol- 
skę socjalistyczną, realizujemy te- 
stament współtowarzyszy poległych 
w walce z faszyzmem*. , 


Wykorzystanie odpadków 
w ubocznej produkcji 
Uchwała Prezydium Rządu RP- 


"WARSZAWA (PAP). — Uznając | 
wykorzystanie odpadków za jedno z 
ważnych zadań, stojących przed prze 
mysłem . pańgtwowym, Prezydium 
Rządu powzięło uchwałę w sprawie 
podjęcia ubocznej produkcji przed- 
miotów bezpośredniego spożycia z od 
padków powstających w danym prze 
myśle. Uchwała przewiduje równo- 
cześnie utworzenie funduszu popiera 
mia produkcji ubocznej. 

Celem uchwały jest zwiększenie 
produkcji towarów powszechnego u- 
żytku. Produkcję uboczną mogą po- 


Waszyngton dyktuje 


dałę wyborów we Francji 


PARYŻ (PAP). — Według donie- 
sień pisma „CE SOIR“, podczas roz 
mów prowadzonych przez Schumana 
w Waszyngtonie z przedstawicielami 
rządu USA, poruszony został m. in. 
daty wyborów 
powszechnych we Francji, Do odby- 
cią rozmów na ten temat przyznał 
się Schuman na konferencji praso- 
wej w- Waszyngtonie. 

„Omawianie terminu wyborów po- 
wszechnych w Waszyngtonie” jest 
skandalem, świadczącym © stopniu 
zależności. francuskich ministrów -od 
imperialistów amerykańskich* — pi- 
sze „Ce Soir“. s 


Í Fiala - kandydatem na prezydenta Austrii 


z ramienia bloku lewicowego 


WIEDEŃ (PAP). — Na konferencji 
wiedeńskiej organizacji Komunistycz 
nej Partii Austrii przewodniczący 
partii — Koplenig, wygłosił przemó- 
wienie w sprawie trzeciego punktu 
porządku dziennego konferencji — 
„Wybory prezydenta Austrii i zada- 
nia komunistów”. 


Na marginesie 


Jak podają urzędowe źródła amerykań 
skie, klika titowska znowu wystąpiła z 
błagalną i pokorną prośbą do rządu USA 
o udzielenie 30 milionów dolarów po- 
życzki na zakup surowców „niezbędnych 
dla funkcjonowania przemysłu jugosło- 
wiańskiego"*. Warunki pożyczki podyk 
tują, oczywiście, od a dą zet „hojni* ban 
kierzy amerykańscy. . 

Żebranina belgradzkiego kacyka' jest 
obficie „udokumentowana“, Bo to wi- 

zicie — woła Tito pod adresem swych 
anglos.amerykańskich protektorów — i su 
sza, i zwyżka cen na rynkach międzyna 
rodowych,.i jakaś „blokada* ze strony 
mzeciwników ttowgkiego reżimu, i to i 
owo jeszcze...” 

Anglo-amerykańscy „eksperci“, którzy 
jak stado żarłocznych sępów krążą wom 
kół naturalnych bogactw Jugosławii, wy 
przedawanych zagranicznym kapitalistom 
przez titowską bandę hurtem i detali- 


pożyczkowe prośby belgradzkiego zdraj. 
cy. Konferencje tych „ekspertów* od- 
będą się już w tych dniach w Londynie, 
a Prasa zachodnia nie wątpi, że Tito i 
tym razem na „odpowiednich* warun- 
kach jałmużnę otrzyma. 

Te warunki — to rzecz jasna, jeszcze 
glębsza ingerencja obcego kapitału w 
sprawy gospodarki jugosłowiańskiej, jesz 
cze bezczelniejsza eksploatacja mienia na 
rodowego przez zagranicznych drapieżni 
ków — i jeszcze większa nędza ludu Ju 
gosławii, cierpiącego dziś wszystkie pla- 
gi rządów dyktatorskich. 

Tito nie jest ani lepszy, ani gorszy 
od. swego kompana z Madrytu, czy też 
od greckich monarcho- faszystów, To, że 
za garść judaszowych dolarów, za możność 
utrzymania się przy władzy jeszcze miem 
siąc, jeszcze rok, sprzedaje się osobiście 
— duszą i ciałem — imperialistom ame 
rykańskim, nie stanowi żadnej szkody. 
To sprawa jego lokajskiej natury. Lecz 
nie za zwykłe lokajstwo płacą despocie 
z Belgradu panowie z Waszyngto” 
nu, Ci za każdą jałmużnę — żądają, 
by przehandlował on do reszty pot; 
„krew i mienie walczącego z tyranią na- 
rodu PCA, 


s 


dejmować zakłady wielkiego i śred- 
niego przemysłu pod warunkiem, iż 
nie będzie ona kolidowała z planowy 
mi zadaniami produkcyjnymi. 


Jednoliła waluta 


w Chinach Ludowych 


„PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin podaje, że w myśl decyzji 
Państwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej o wpro 
wadzeniu w całym krajn jednolitego 
systemu pieniężnego, w Chinach pół- 
nocno-wschodnich i autonomicznym 
rejonie — Mongolia wewnętrzna, roz 
poczęta została 1 kwietnia br. wy” 
miana tamtejszych pieniędzy na ju- 
any Chińskiego Banku Narodowego. 
Dotychczas bowiem w prowincjach 
tych znajdowała się w obiegu inna 
waluta. 

Wprowadzenie jednolitego syste- 
mu pienieżnego przyczyni sie do dal- 
szej stabilizacji pieniadza chińskiego 
i do rozwoju gospodarki narodowej. 


Rozszerza się strajk w Iranie 


TEL AVIV (PAP), — Strajk robot- 
ników Anglo-lrańskiego Towarzystwa 
Naftowego w Chusistanie (Iran) roz- 
szerza sie. Na znak solidarności ze 
strajkującymi już od tygodnia ro- 


Idee, o które walczy KP Włoch 
pozyskują większość narodu 


Oświadczenie Palmiro Togliatti'ego na łamach dziennika „Unita“ 


RZYM (PAP) — Dziennik „UNI- | dziła partia, aby uzyskać korzystne 


TA“ opublikował oświadczenia se- | dla ludu rozwiązanie problemów, 
kretarza generalnego Komunistycz- | dotyczących chleba i pracy, Jednym 
nej Partii Włoch—Pałlmiro Togliatti | słowem, — powiedział Togliatti -— 
i zastępcy sekretarza generalnego — |nie tylko nasze szeregi są liczne, 


Pietro Secchnia, dotyczące zadań, sto 
jących przed Włoską Partią Komu- 
nistyczną w związku z rozpoczyna- 
jącym się 8 kwietnia Krajowym 


lecz również siły nasze są tak wiel- 
kie, że potrafiliśmy zdobyć lepsze 
pozycje, tzn. lepsze warunki bytu i 
wolność dla mas pracujących wszę- 


Kongresem Partii. dzie tam, gdzie pracowaliśmy do- 
„Osiągnięcia, z jakimi partia przy | PTZE i konsekwentnie. Da”. 
chodzi na swój VII Kongres są zna |,, Występujemy jako organizacja, 


która przeciwstawia się działaniom 
rządu nie tylko przy pomocy agita- 
cji i propagandy, lecz jako rzeczni- 
cy pozytywnego programu, którego 
wszędzie na każdym kroku broni- 
my. Przy pomocy tej konkretnej 
działalności walczymy © pozyskanie 
większości narodu i wykazujemy 
wszystkim, że jesteśmy siłą zdolna 
do rządzenia krajem lepiej, niż sta- 
re burżuazyjne grupy reakcyjne. W 
ten sposób torujemy sebie drogę do 
nowych sukcesów”, 

Secchnia stwierdził w swym ôr 
świadczeniu: „Walka o uratowanie 
pokoju będzie naczelnym naszym za 


czne — powiedział Togliatti. 
Wystarczy przypomnieć wykaza- 
ną przez nas niezłomną siłę oporu. 
Wywierano na nas brutalną presję 
w rozmaitych formach, lecz wszyst 
Ko to okazało się daremne. W wybo 
rach powszechnych zastosowano sy 
stem .terroru psychicznego. Usiłowa 
no zamordować sekretarza naszej 
partii. Zbrodnię tę wykorzystano, 
aby wtrącić do więzień tysiace na- 
szych aktywistów i podjąć próby | 
zdelegalizowania naszej partii. å 
Systematycznie gwałci sie konsty 
tucję, aby móc zadawać nam ciosy. | 
Prowadzi się przeciwko nam nieu- 
stanną kampanię kłamstw, 0- 
szczerstw i prowokacji. Kampania 
ta cieszy się jawnym, bezwstydnym 
poparciem ze strony rządu, a jej or 
ganizatorzy mają do dyspozycji nie 
ograniczone Środki. 
Mimo to — powiedział 


| Togliatti 
— liczebneść naszych szeregów wzro 
sła, wzrosło zainteresowanie i sym- 
patia dla nas ze strony najzdrowszej 
części społeczeństwa. 
go pierwszego, pozytywnego rezulta 
tu naszej działalności jest przede 
wszystkim fakt, że większość klasy 
robotniczej pozyskano dla idei 'so- 
cjalizmu i komunizmu, że większość 
ta zjednoczyła się i pragnie pozostać 
zjednoczona wokół takiej partii, któ 
ra walczy o te idee tak, jak walczy 
my o nie my i nasi przyjaciele z par 
tii socjalistycznej. 

Togliatti podkreślił, że do pozy- 
tywnych osiągnięć partii zaliczyć 
należy również walkę, którą prowa 


wydajność o 5 proc. Brygada freza- 
rek podwyższy wykonanie baz o 8 
proc, a brygada montażowa, ob. No- 
wickiego, podniesie wykonanie baz o 
2 proc. Żobowiązania podobne po- 
dejmowali również ZPM-owcy — ro- 
botnicy tych zakładów. I tak Ko- 
liński i Fryze podniosą wydajność o 
10 proc, Życiński, Lr5iatowski i Ła- 
dowski o 5 


proc., pozostali od 2 do 
4 proc, 


Ogólna wartość podjętych zobowią 
zań wyraża około 200 


tys. zł, 


się sumą 


Wytwórnia 


Nałtowego. W Bender-Maszur straj- 
kuje 6 tysięcy robotników, a liczba 
strajkujących w całym  Chusistanie, 
pomimo wprowadzenia stanu wojen- 
nego, wynosi 12 tysięcy ludzi, 


Sprzętu Mechanicznego 


Robotnicy pierwszego oddziału me 
chanicznego Wytwórni Sprzętu Me- 


(Dokończenie ze stony 1-ej) | 


daniem, ponieważ niebezpieczeństwo 
wojny staje się coraz groźniejsze... 
Pemyślna walka o pokój oznacza 
zerwanie paktu wojny i agresji, ozna 
cza rozpoczęcie polityki pracy i re- 
form społecznych, polepszenie wa- 
runków bytu robotników, pracujące 
go chłopstwa, warstw Średnich lu- 
dneści, oznacza otwarcie drogi dla 
rządu, który przy poparciu mas lu- 
dowych zdolny będzie prowadzić po 
litykę postępu, welności i niezależ- 
ności narodowej. 


WZROST ILOŚCI CZŁONKÓW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
~ WŁOCH 


RZYM (PAP), — Jak wynika z da- 
nych, ogłoszonych przez dziennik 
„Unita”, Włoska Partia Komunistycz 
na liczy obecnie 2.576.487 członków — 
w tym 641.366 kobiet i 463.894 człon- 
ków, należących «do Komunistyczne- 
go Związku Młodzieży. Podczas 
V kongresu partii (styczeń 1946 r.) 
partia liczyła 1.718.836 członków, a 


podczas VI kongresu (styczeń 1948 r.)/ 


miała 2.252.446 członków, 


„chanicznego w Łodzi wykonają do- 
datkowo 50 zbiorników do chłodnic. 
Oddział montażowni odda w miesią- 
cu kwietniu 2 silniki ponad plan — 
wartości 13.200 zł. Brygada remon- 
towa, przyspieszając remont maszyn, 
wygospodaruje 22.490, zł. 

Ogólne zobowiązania załogi WSM 
przysporzą gospodarce narodowej 
oszczędności na sumę 57,984 zł. 


Zespół PGR Dobroń 


Robotnicy Zespołu PGR Dobroń, 
pow. łaskiego, 1dąc śladami robotni- 
ków miast — zobowiązali się obniżyć 
koszty własne w wiosennej akcji sie- 
wnej o 10 proc., co przyniesie 12 tys, 
zł, oszczędności. 

Brygady hodowlane postanowiły 
zwiększyć mleczność krów o 5 proc. 
Ponadto robotnicy zobowiązali się 
dostawić do Centrali Mięsnej 10 tucz- 
ników ponad plań. 


TOKARZA 
Tokarz moskiewskich zakładów bu- 


botnikami w Bender-Maszur i Aga- 
Gżali przerwali pracę robotnicy szy- 
bów naftowych w Mesdżet-Sulejman. 

Dziennik irański „Azar” przewidu- 
że strajk obejmie wszystkie szy- 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa 


je, 


by 


„Zeszłoroczne wydarzenia — stwier 
dził Koplenig — wykazały wzrost nie 
zadowolenia z polityki rządu. Dlate- 
go uczestnicy koalicji rządowej — 
partia socjaldemokratyczna *i partia 
„ludowa” — starają się zamaskować 
najbliższe wybory jako „apolityczne”. 
Z tego powodu wysunęli oni obok 
swych partyjnych kandydatów rów- 
nież * rzekomo _ „ponadpartyjnego” 
kandydata — Breitnera, 


Z kolei Koplenig scharakteryzował 
postać Gottlieba Fiali, kandydata na 
prezydenta Austrii z ramienia bloku 
lewicowego, 


j Konferencja uchwaliła rezolucję, w 
której popiera kandydaturę Fiali na 
prezydenta Austrii. 


3 Lr, y Berlin, 2 kwietnia 1951 r, 

„Na zakończenie uroczystości, związanych z 
Miesiacem Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, odbył 
się w Berlinie doroczny walny zjazd delegatów 
Towarzystwa Niemiecko-Polskiego, poprzedzony 
wielką manifestacją przyjaźni we Frankfurcie nad 
Odrą, , 

Liczne delegacje robotnicze i chłopskie z całej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz dele- 
śacja polskich przodowników pracy wzięły udział 
w manifestacyjnym wiecu we Frankfurcie nad 
Odrą, na którym przemawiali m. in. minister 
spraw zagranicznych rządu NRD, Georg Dertin- 


ger, imieniem zaś delegacji polskiej — przo- 
downik murarski, Markow. Słowa min. Dertin- 
gera: „Zburzony został mur nienawiści między 


niemieckim a polskim narodem, Na jego miejsce 
Niemcy i Polacy zawiązali obecnie silny węzeł 
przyjaźni” — były z entuzjazmem przyjęte przez 
zgromadzone tłumy. 

Min. Dertinger podkreślił znaczenie przyjaźni 
z Polską dla dzieła uttzymania pokoju. Naród 
niemiecki „nie da się już teraz oszukać i będzie 
bronił tej przyjaźni Kto spróbuje ją zaatakować, 
uznany będzie za wojennego podżegacza í wroga 
Niemiec”. 

Atmosfera zdecydowanej walki o pokój i przy- 
jaźni niemiecko-polskiej panowała w sali w Domu 
Towarzystwa  Niemiecko-Polskiego w Berlinie, 
gdzie przez dwa dni toczyły się obrady wielkiego 
zjazdu delegatów, Szczególnie gorące byli przy- 
jęci delegaci z Polski na Walny Zjazd, tow, tow. 
Adam Rapacki i dr. Irena Sztachelska, na któ- 
rych ręce przez cały czas Zjazdu napływały setki 
depesz i rezolucji z fabryk, stacji traktorowvch 
oraz organizacji młodzieżowych, Prawie 400 akty- 
wistów przyjaźni niemiecko-polskiej, w tym 89 
byłych przesiedleńców ze wschodu, wzięłc nie- 
zwykle żywy udział w dyskusji, jaka rozwinęła 


Towarzystwa Niemiecko-Polskieśo, tow, premie- 


B.D. wwa Otto Grotewohla, 


się po zasadniczym referacie honorowego preżesa . 


Truman — główny buchalter śmierci 


(Tagliche Rundschau) 


*, (Korespondencja własna) 


Zasadniczą tezą referatu, przerywanego raz po 
raz gorącymi oklaskami delegatów, byłd, że 
uznanie granicy na Odrze i Nysie, granicy po- 
koju i przyjaźni między Niemcami a Polską, po- 
krzyżowałóo zbrodniczą grę wrogów pokoju. „W 
tym miejscu Europy — powiedział tow. Grotewohl 
— jest i będzie zapewniony pokój. Atak na 
granicę pokoju jest atakiem na naród niemiecki, 
który z uwagi na bezpieczeństwo i życie narodu 
niemieckiego, atak ten odeprze”. i 

Wśród niesłychanego entuzjazmu, chóralnych 
śpiewów i wiwałów na cześć prezydentów obu 
państw i Generalissimusa Stalina, tow. Grotewohil 
oświadczył: „Każda forma rewizjonizmu skierowa- 
nego przeciwko granicy na Odrze i Nysie stanowi 
po prostu propagandę wojenną. Możemy jednak 
z zadowoleniem stwierdzić, że nie tylko w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej, lecz także 
iw Niemczech Zachodnich już dziś miliony Niem- 
ców rozumieją, jak wielkie znaczenie posiada 
przyjaźń niemiecko-polska i granica na Odrze i 
Nysie, jako granica pokoju pomiedzy obu naro- 
dami dla walki o utrzymanie pokoju w Europie. 

W dyskusji nad referatem premiera Grotewohla 
szczególnie gorąco był przyjęty delegat z Dort- 
mundu. (Niemcy Zachodnie), który reprezentował 
istniejące w Düsseldorlie! Towarzystwo im. Hel- 
muta von Gerlach dla przyjaznych stosunków z 
nową Polską, Delegat ten, którego nazwiska nie 
podano z uwagi na możliwość represji po jego 
powrocie do domu, był swego czasu jeńcem nie- 
mieckim w Polsce. Oświadczył on w dyskusji, że, 
opuszczając Polskę wraz z innymi jeńcami nie- 
mieckimi, przyrzekł sobie, że po powrocie do oj- 
czyzny, będzie pracować nad zbliżeniem obu na- 
rodów. 

Wstrząsające przemówienie wygłosiła delegat- 
ka z „Bunawerke” pod Halle, Elfriede Grube, 
Mówiła o swym niepokoju przed pierwszą wizyłą 
w Warszawie i o przviaźni. iaka ia spotkała ze 


Robotnicy zatrudnieni w gospodar- 
stwach rybnych podwyższą 1,400: me- 


wy rybne, zaoszczędzając w ten spo- 
sób 7,500 zł. 2. 

Ogólne zobowiązania robotników 
Zespołu PGR Dobroń przyniosą oko- 
ło 28.300 zł. oszczędności. 


Państwowa Fabryka Cukrów 
„Optima” 


Akcją współzawodnictwa Ww racjo- 
nalnym spalaniu węgla, podjętą na 
apel elektrowni „Szombierki”, obję* 
te zostały już prawie wszystkie za: 
kłady przemysłowe na terenie Łodzi. 

Korespondent z Zakładów Produk- 


alhs g 


"WIELKA MANIFESTACJA PRZYJAŹNI NIEMIEGKO - POLSKIEJ 


strony polskiej młodzieży. W spalonej przez 
hitlerowców Warszawie złożyła ona przysięgę, że 
zawsze pracować będzie nad utrzymaniem pokoju 
i przyjaźni z narodem polskim. Delegatka « mło- 
dzieży, Margot Heide, zaproponowała: aby budu- 
jący się obecnie wielki kombinat stalowy w 
Fiirstenbergu nad Odrą nazwać „Friedenstadt” — 
miastem pokoju nad samą granicą polską. „Jeśli 


zechcemy — zawołała Margot Heide przy okla- 
skach całej sali — tutaj zawsze będzie panował 
pokój!”, 


Byli przesiedleńcy ze wschodu, ogłosili otwar- 
ty list do wszystkich przesiedleńców, wzywając 
ich do walki przeciwko remilitaryzacji i przeciwko 
antypolskiej kampanii uprawianej przez hitlerow- 
ców i odwetowców w Trizonii. 

Przesiedleńcy w Trizonii — czytamy w tym 
liście —żyją w strasznych warunkach nie dlatego, 
że mie można im pomóc, ale wyłącznie dlatego, 
że z rozmysłem nie chce się im pomóc. Przykład 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej pokazał 
jasno, w jaki sposób można było pokojowo za- 
łatwić problem prgęsiedleńców. Ale prowodyrzy 
rewizjonizmu w dibnodnich Niemczech widzą w 


masach przesiedleńczych beczkę prochu, zarze- | 
wie przyszłego konfliktu wojennego. 

„My, byli przesiedleńcy ze wschodu — koń- 
czy się list otwarty — witamy z całego serca fakt 


nawiązania nowych i przyjaznych stosunków mię- | 


dzy Niemiecką Republiką Demokratyczna a Pol- 
ską. Przez uznanie granicy na Odrze i Nysie od- 
pada wszelka możliwość podburzania jednego na- 
rodu przeciw drugiemu do wojny, a tym samym 
do wzajemnego wyniszczania się... 

Apelujemy do wszystkich przesiedleńców, któ- 
rzy wraz z nami wybrali pokój, aby wypowie- 
dzieli zdecydowaną walkę podżegaczom wojenaym 
i wraz z nami wyciągnęli dłoń przyjaźni poprzez 
Odrę i Nysę, Na przyjaźni bowiem obu narodów 


trów bieżących grobli okalającej sta- 


- przyjaciół 


s naszych 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 
RADZIECKIEGO 


dowy samochodów im. Stalina — Ser- 
giusz Buszujew, znany mistrz szyb- 
kościowego skrawania metali, uzy- 
skał ostatnio nowy rekord, 

Dzięki zastosowaniu specjalnego 
rylca, doprowadził on szybkość cięcia 
metali do 2.600 metrów na minutę, 
przekraczając w ten sposób własny 
rekord ustanowiony w przededniu 
wyborów do Rady Najwyższej Fede- 
racji Rosyjskiej. 


SZYBKIE TEMPO 
UPRZEMYSŁOWIENIA WĘGIER 

W okresie realizacji 5-letniego pla 
nu gospodarczego, Węgry przekształ 
cą się z kraju rolniczo-przemysłowe- 
ną kraj przemysłowo-rolniczy. 

Na Węgrzech powstanie 340 no- 
wych zakładów przemysłowych, fa- 
bryk i kombinatów przemysłu cięż- 
kiego, przemysłu budowy maszyn, 
przemysłu włókienniczego, budowlae 
nego i innych gałęzi przemysłowych. 
W miejscowości Dunapentele powsta 
je wielki kombinat metalurgiczny, wo 
kół którego rośnie w myśl decyzji Ra 
dy Ministrów — nowe miasto, 


Na cześć Święta Pokoju i Pracy 


Fala zobowiązań produkcyjnych 


| 
najzdrows i | obejmuje coraz liczniejsze zakłady pracy Łodzi i województwa 


nić Warty Pokoju, oraz 
produkcję dzienną o 7 proc. 
dział 
maszyny tak, aby w czasie pracy nie 
było postoju. 


ZPW im. |. Waryńskiego 


Załoga ZPW im, Waryńskiego ną 
uroczystym zebraniu z wielkim entu+ 
zjazmem podejmowała 
produkcyjne. 

Przędzalnia postanawia podnieść 
produkcję o 2 proc. Tkalnia wyszko- 
li szereg pracowników niewykonują= 
cych dotychczas baz produkcyjnych, 
Farbiarnia upłynni z remanentów bar 
wniki na sumę 32.276 zł. Wykończal 
nia podejmując zobowiązania przy% 
niesie gospodarce narodowej 125.901 
zł, oszczędności, 

Ogółem zobowiązania załogi tych 
zakładów dadzą 166.000 zł, - l 


Rozpoczynamy 
taśmowg produkcję 


samochodów 


STARACHOWICE (PAP). Dnia 2 
kwietnia br. w zakładach staracho- 
wickich, dzięki wytrwałej j pełnej za 
pała pracy zespołu inżynierów, techni 
ków i robotników uruchomiono pierw= 
szy w Polsce taśmowy montaż samo- 
chodów ciężarowych. 


zwiększyć 
Wye. 


zobowiązania 


Na cześć 1 Maja podjęła rów- 
nież zobowiązania załoga Państwo- W uroczystości rozpoczęcia produk 
wej Farbyki Cukrów „Optima” w Ło- |cji taśmowej wzięli udział minister 
dzi. przemysłu ciężkiego — J. Tokarski i 
Oddział zawijalni postanowił peł- | wiceminister — R. Fidelski, 


Racjonalna gospodarka paliwem 


zaoszczędzi tysiące ton węgla 


| cii Cewek Nr. 1, tow. Dobraczyński, 
komunikuje nam o podjęciu zobowią- 
zań przez palaczy tych zakładów, 
którzy postanowili do końca br. za- 
oszczędzić 20,5 ton węgla. 

Palacze ZPB im. płk, Leona Ko- 
czaskiego, tow. tow. Jan i Stanisław 
Sktobkowie, Jan Syta, Ignacy Ka- 
sprzak i Władysław Jóźwiak — za» 
oszczędzą do końca bieżącego roku 
229 ton węgla. 4 

Palacz z Wykończalni Centrali Prze 
mysłu Ludowego i Artystycznego, ob, 
Pisarkiewicz, zaoszczędzi do końca 
1951 r. 3600 kg. węgla. Załoga ko- 
tłowni PMT zobowiązała się obniżyć 
zużycie węgla o 5 proc, a palacze 
z ZPB im, Hanki Sawickiej, zobowią- 
zują się zaoszczędzić do końca br. 
543 tony węgla i wzywają do współ- 
zawodnicwa i wymiany doświadczeń 
załogę kotłowni ZPB im. Okrzei. 

W odpowiedzi na apel elektrowni 
„Szombierki” palacze ZPW im. Gen. 
Waltera, postanowili zaoszczędzić 
36 ton węgła, 1.44 

Dzięki racjonalnemu paleniu zało- 

ga kotłowni z Rudzkiej Farbiarni i 
Wykończalni „Pierwsza” zaoszczędzi 
do końca br. 250 ton węgla asorty= 
mentowego oraz zwiększy zużycie 
miału o 30 proc, 
Palacze kotłów wysokoprężnych 
ZPP im. Jurczaka (Oddział 1 i 2) 
|postanowili zaoszczędzić 87 ton wę- 
|gla, a palacze kotłów niskoprężnych 
20 ton koksu, 4 


Poza tym do współzawodnictwa w 
oszczędnej gospodarce węglem przy- 
jstąpiło szereg Spółdzielni Pracy, ja 
np. Farbiarnia Spółdzielni Inwalidów 
im. „Byłych Więźniów Politycznych”, 
Wykończalnia Spółdzielni Włókien- 
niczej „Ośniwo”, Spółdzielnia Inwa- 


| 
| 


ja 


ruchu wyremontuje wszystkie . 


załamie się każda próba przygotowań do „nowej lidów „Przyszłość ” w Pabianicach i ' 


wojny”, 
MARIAN PODKOWIŃSKI 


Ssółdzielnia Pracy „Osnowa”, l 
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Nowe zadania gospodarcze 


Z każdym rokiem wzrastają zada 
nia organizacji partyjnych w zakła 
dach pracy, wzrasta ich kierowni- 
cza rola w życiu gospodarczym fa- 
bryk i instytucji. 

W toku walki o wykonanie pla- 
nów aktyw partyjny hartuje się, 
staje się prawdziwym gospodarzem 
przedsiębiorstwa,  odpowiedzialnyrn 
za wszystko, co się dzieje na tere- 
nie zakładu pracy, kieruje produk- 
cją, ujawnia rezerwy, rozwija ruch 
wielpwarsztatowy itp. 

Umiejętności te podnoszą się w 
miarę, jak zwiększa się odpowiedział 
ność i w”rastają zadania. 

„Rola organizacji partyjnej w re- 
mlizacji podstawowych zadań gospo- 
darczych znacznie się podniosła” — 
stwierdził na VI Plenum KC tow. 
Minc. 

VI Plenum stanowi dalszy etap 
wzmożenia aktywności organizacji 
partyjnych w dziedzinie ekonomisz 
nej, VI Plenum, stawiając, jako pod 
stawowe żudanie — przedterminowe 
wykonanie planu roku 1951 oraz 
daleko idącą obniżkę kosztów włas 
nych, nakłada na Organizacje par- 
tyjne obowiązek jeszcze gruntow - 
niejszego, bardziej wnikliwego wgłe 
bienia się w sprawy gospodarcze. W 
zwiazku z tym rysują się nowe za- 
dania i nowe uprawnienia organi- 
zacji partyjnej. „Takim nowym n- 
prawnieniem — mówi tow. Minc 
— winno być sprawowanie kontroli 
przez organizacje partyjne w stosun 
ku do całej działalności zakładu pro 
dukcyjnego*. 

Warunki do takiego wzrostu u- 
prawnień organizacji partyjnych 
dojrzały całkowicie. Świadczyć mọ- 
że o tym chociażby przebieg posie 
dzeń komitetów dzielnicowych w 
sprawie uchwał VI Plenum. Prawie 
wszędzie dyskusja na tematy gospo- 
darcze stała na wysokim poziomie. 
Nie fylko sekretarze komitetów dziel 
nicowych, czy zakładowych, ale. ro- 
botnicy i majstrowie analizowali rze 
czowo i gruntownie sytuację w 
swych zakładach pracy, wskazywali 
na przyczyny trudności w realizacji 
płanów produkcyjnych, na niewyko 
rzystywane dotychczas rezerwy. 

Szczególnie zasługują na uwagę 
wystąpienia młodzieży i kobiet. 
Świadczą one o tym, że udział mło 
dzieży w walce o wykonanie pla- 
nów stale wzrasta; rodzą się stale 
nowe, bogate formy walki o reali 
zację zadań gospodarczych — bryga 

"dy czutkichowskie,' proporce prze- 
chodnie, „brygady lekkiej kawale- 
riji j 

Trzeba powiedzieć szczerze, że za 
gadnienie kosztów własnych nie'by- 
ło dotychczas przedmiotem troski, 
zarówno organizacji partyjnych, jak 
i administracji zakładów. Koncentra 
cja wszystkich sił następowała na 
ogół wyłącznie pod kątem wykona 
inia zaplanowanej ilości produkcji. 
jakim zaś kosztem ten plan zostanie 
wykonany, przy jakim zużyciu su- 
rowca i materiałów pomocniczych, 


w ilu godzinach i 
ników 


w to nie wnikano. Obec- 


nie, na początku drugiego roku Pla- | 


nu 6-letniego, zagadnienia te wysu- 
wają się na czoło, koncentrują n- 
wagę. wszystkich odpowiedzialnych 
za produkcję czynników. 


przez iù pracow | trafił 


VI Plenum ujawniło prawdziwą 


kopalnię rezerw, pozostających do- 
tychczas w ukryciu, wskazało na o- 
gromne możliwości podniesienia wy 


dajności pracy ludzi i maszyn, 
zmniejszenia zużycia surowców i 
artykułów pomocniczych, zlikwido. 


wania godzin nadliczbowych, prze- 
rostów administracyjnych itp. 

W toku dyskusji nad uchwałami 
VI Plenum okazało się np., że w Za 
kładach im. Wróblewskiego znaczna 
część robotników pracuje na dniów 
kę, co wpływa ujemnie na wydaj- 


ność pracy, że plany .dorabia się“ 
|w godzinach nadliczbowych. . pod- 


czas gdy na początku 
postoje. 

W Zakładach im. Stalina w stycz- 
niu br. na jednego pracownika wy- 


miesiąca są 


padio aż 10 godzin nadliczbowych. 
W Nowej Tkalni pracowano na 


zaniżonych obrotach. 
Młynie istnieją wielkie rezerwy, sko 
ro plany miesięczne są realizowane 
przy postoju 16 wrzeciennic. 


Dyskusja na plenarnych posiedze 
niach komitetów dzielnicowych skie 
rowała uwagę organizacji  partyj- 
nych na oszczędność paliwa i wody. 
na zlikwidowanie nadmiernych zapa 


sów, zamrażających wielkie su- 
my pieniędzy (na przykład w ZPB 


im. Koczaskiego), na zainteresowa - 
nie 'się działem inwestycji, w Rtó- 
rym istnieje wielkie marnotraw- 
stwo. 


Aktyw partyjny naszych zakła- 
dów wskazywał stosowane już 
metody oszczędnej gospodarki. W 
Elektrowni spala się wegiel odpad- 
kowy, uzyskując w ten sposób znacz 
ne oszczędności, w Zakładach im. 
Kunickiego i ZPDz im. Konopnic - 
kiej rzucono hasło zmniejszenia od 
padków produkcji. W Zakładach im. 
Próchnika ogromne oszczędności 
przyniósł rozwój ruchu racjonaliza- 
torskiego. W Zakładach im. Strzel- 
czyka załoga, która niedawno rozpo 
częła pracę na nowych normach, 
już znacznie je przekraczą. A więc 
— twórcze myśli, wzmożenie troski 
© produkcję, przyczyniają się do u- 
sprawnienia procesu, do wzrostu 
wydajności, do obniżki kosztów wła 
snych. 


| 


ę 


Zadaniem organizacji partyjnych 
jest wykrywać te możliwości, pod- 
chwytywać — w myśl słów ` tow. 
Minca — „nowe momenty w socja. 
listycznym współzawodnictwie pra- 
cy“, rozwijać je, „nacelować* w tym 
kierunku uwagę i wysiłek całej za- 
łogi. f 

Pomimo wnikliwej analizy syłua 
cji, dokładnej znajomości spraw go 


W Księżym | 


jednak wysuniętych uwag 
ji wniosków ująć w ścisłe ramy za- 

Brak było podczas wielogodzin - 
nych dyskusji krytycznej oceny pra 
cy komitetów dzielnicowych, czy 
zakładowych, brak oświetlenia osiag 
nięć i niedomagań w dziedzinie eko 
nomicznej pod kątem działalności a- 
paratu partyjnego. latego też, 
aczkolwiek wyraźnie postawione zo 
stały nowe zadania organizacji par 
tyjnych na rok bieżący, posiedze- 
nia plenarne KD nie skonkretyzo - 
wały sposobów i metod ich realiza- 
cji. Brak było jasności w omawianiu 
sprawy wykonania zadań gospodar- 
czych, stojących* przed organizacja - 
mi partyjnymi. Dyskusja nie poru- 
szyła w dosiatecznym stopniu zadań 
organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju myśli twórczej robotników 
— o czym mówił tow. Minc. 


wskazań 
wskaże 


Praktyczne stosowanie 
VI Plenum -bez wątpienia 


naszym organizacjom partyjnym 
drogi, wiodące do ich realizacji. 


Istnieją wszelkie warunki, aby wy 


Każd 


nn 


Jan Ciach, przodownik pracy POM w Bogdance, w pow, brzezińskim 
konnje 150 procent normy, 


zakładowych organizacji: partyjnych 


tyczne referatu tow. Minca zostały 
całkowicie wprowadzone w życie. 


dań politycznych i organizacyjnych. | W naszych zakładach produkcyjnych 


pracuje bojowa młodzież, . ofiarne, 
oddane sprawie budowy socjalizmu 
— kobiety, rosną stale kadry przo- 
downików pracy, racjonalizatorów. 
Organizacje partyjne, orientując się 
dobrze w sytuacji gospodarczej. zna 
jąc źródła obniżki kosztów własnych, 
mając w zakładach zdyscyplinowa- 
ną, chętną do twórczego wysiłku za 
łogę, wypracują właściwe metody, 
aby wprowadzić w czyn swe zamie 
rzenia, Wytężona praca w tym kie 
runku, uparte „wgryzanie sie“ w 
sprawy ekonomiczne. systematyczna 
kontrola wykonania zadań, przyczy 
nią się do ciągłego wzrostu kierow 
niczej roli organizacji partyjnej w 
zakładzie. 

Tow. Mine powiedział, że „są to 
zadania trudne i napięte". 


Tym większej potrzeba mobilizacji 
sił, aby je wykonać. 
H. SAMSONOWSKA 


POZEEEENNEZZZE AN ANAA 


Załoga Zakład 


ów im. Stalina 


godnie uczci święto 1 Maja 


Załoga naszych zakładów zawsze 
pamięta o zaszczytnej nazwie swo- 
jej fabryki. o tym, że nosi ona imię 
Wielkiego Stalina. największego bo- 
jowmka o pokój, Dlatego też tego- 
roczne święto 1 Maja — święto 3o- 
lidarności międzynarodowej ' klasy 
robotniczej, święto, które mobili- 
zuje do wzmożenia i nasilenia wy- 
siłków w walce o pokój. postano- 
wiliśmy uczcić podjęciem poważ- 
nych zobowiązań produkcyjnych, 

Roboinicy naszych zakładów my- 
śleli o tym już w lutym, w czasie 
wyborów do oddziałowych rad za- 
kładowych, podejmując samorzutnie 
zobowiązania. Z początku akcja ta 
zaczęła tozwijać się żywiołowo: pra 
cownicy Biura Głównego postano- 
wili wvporządkować plac i urządzić 
na nim boisko sportowe; straż og- 
niowa i przemysłowa zgłosiły zobo- 
wiązanie oczyszczenia terenu fa- 
brycznego ze znajdujących się tam 
rupieci i potłuczonych skrzynek; za 
loga przędza!lni Księży Młyn podiję- 
ła zobowiązanie odrobienia zaległo 
ści w produkcji za styczeń i luty 
itp. 

Rada zakładowa postanowiła u- 
jąć w konkretne formy te pierwsze 
„iaskółki”, zwiastujące Czyn 1-Ma- 
jowy naszej załogi. Pierwsze nara- 
dy z mężami zaufania dowiodły, że 
załoga poważnie myśli o podięciu 
zobowiązań. Z inicjatywy rady za- 
kładowei sporządzono dla wszyst- 
kich robotników, biorących udział 
w Czynie 1-Majowym, specjalne kar 
ty. Obok nazwiska oraz rodzaju pod 
ietego zobowiązania, na kartach 
tvch znaiduia się trzy tabelki, które 
będą obrazować codzienne wyko- 
mnie planu przez robotnika. biorą- 
cego udział w Czynie 1-Majowym. 
Prócz tego na karcie podana jest 
wydainość. osiągana dotychczas 
przez danego robotnika. W ten spo- 
sób tkacz czy prządka orientują sie 
dokładnie, o ile procent mogą pod- 
nieść swoją produkcie. 

'a wszystkich oddziałach na- 
szych zakładów odbyły się już ma- 
sówki, na których robotnicy pods 


4 mowali masowo zobowiązania. Ci, 
= «wy-| którzy nie wykonują baz, postano- 
wili osiągnąć pełną wydajność pra- 

m———— 


y tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


cy. Majstrowie i salowi formowali 

swoje zobowiązania na podstawie 
rę , > a w D 

zobowiązań robotników. Domu 


Kulturv odbyła się wielka manile- 
stacja, na której załoga naszych za= 
kładów podięia zobowiazania pro» 
dukcyjne na sumę 1.889.891 zł. Ra- 
da zakładowa wraz z dyrekcją zu- 
bowiazały się do 21 maja urucho- 
mić w Nowej Tkalni oraz na „tee 
renie G" dwa punkty lekarskie. 
Trzeba przyznać, że w dotych= 
czasowej akcji straciliśmy w pewnym 
stopniu z pola widzenia młodzież 
Tkalni Automatycznej, gdzie mo- 
Żna było na cześć 1 Maja zorgani- 
zować nowe  zespołv produkcvine. 
Winę za to ponosi oddziałowa rada 
zakładowa, która nie doceniła do- 


brze pracującego zespołu młodzie- 
żowego, wykonującego plan w 
120 proc. Tkalnia Automatyczna 


wlecze się na końcu wszystkich od- 
działów. Słuszne byłoby więc, aby 
Czyn 1-Majowv, zwłaszcza tutaj, 
zmobilizował załogę do podniesienia 
produkcii. 

Kontrolę wykonania zobowiązań 
i-Majowych sprawować będą mężo- 
wie zaufania, oddziałowe rady za- 
kładowe maz prezydium rady. 

Cały nasz aparat związkowy na- 
stawiony jest na kontrolę wykona- 
nia podjętych zobowiązań, na udzie 
lanie jak najdalej idącej pomocy ro- 
botnikom. biorącym udział w Czy- 
nie 1 Maja. 

Czyn 1-Majowy mocno zespoli ca- 
łą nasza załogę we wspólnym dą- 
żeniu do podniesienia i ulepszenia 
produkcji naszych zakładów. Czyn 
1-Majowy ułatwi nam zbudowanie 
frontu narodowego w naszych zakła 
dach. Wespół z robotnikami wał- 
czyć bedą o lepszą proqlukcię pra- 
cownicv umvsłowi inteligencja 
techniczna, Czyn 1-Majowv uprzy- 
tomni wszystkim. że w ten sposób 
najskufeczniej manifestujemy naszą 
wolę utrzymania pokoju. 

Pod przewodnictwem organizacji 
partvinej załosa naszych zakładów 
zwycięsko wykona Czyn 1-Majowy. 


JÓZEF ZAGOZDA 


rzewodniczący rady zakładowej 
p 


ZPB im. Stalina 


Upowszechniać dobre doświadczenia 


w walce o plan produkcyjny 


Na sali było trochę chłodno, gdy 
jednak, rozpoczęła się dyskusja, od 
razu — zrobiło się „cieplej”: z prze 
jęciem i ogniem zabierali głos tka- 
cze i majstrowie — mówiło się bo- 
wiem o rzeczach niezwykle ważnych 
o upowszechnieniu doświadczeń w 
walce o plan, o 100+procentowym wy 


konaniu bazy. Pod tym właśnie ha- dawnej „Siedemnastce* 


czy i majstrów, zainicjowana przez 
redakcję „Głosu Robotniczego”, 
AE 3 

Tow. Przybył, dyrektor Zakla- 
dów im. Szymańskiego, był sam jesz 
cze do niedawna tkaczem. Jego ję- 
zyk prosty i barwny przemawia do 
słuchaczy z nieodparta siłą. 

Wiadomo wszystkim, jak 

Ani 


* 


było w 
wyko- 


spodarczych, aktyw partyjny nie po | słem odbyła się ostatnio narada tka | nania baz, ani planów. Ani korzyś- 


Rada Społeczna POM w Bogdance 


pomaga w pracy spółdzielniom produkcyjnym 


Jakie braki i jakie osiągnięcia wy-| nikła z zaplanowania mało opłaca!- |jące 130 litrów mleka dziennie kro- 


kazały prace POM w Bogdance pod- 
czas przeprowadzania orek i siewów 
jesiennych w ub. roku i jakie należy 
z tego wysnuć wnioski w związku z 
bieżącą kampanią siewów wiosen- 
nych? Dlaczego w spółdzielni produk 
cyjnej w Nowosolnej ustanowiono 
tak niską dniówkę obrachunkową i 
w jaki sposób można byłoby ją pod- 
nieść? Dlaczego spółdzielnia produk- 
cyjna w Wiączynie mogła ustalić 
dniówkę obrachunkową w wysokości 
25 zł, i niewątpliwie pod koniec roku 
gospodarczego jeszcze ją znacznie 
podwyższyć? 

Właśnie nad tym zastanawiali się 
przewodniczący spółdzielni produk- 
cyjnych i przedstawiciele POM, obec 
ni na posiedzeniu Rady Społecznej 
POM w Bogdance, w powiecie brze- 
zińskim. Do zadań bowiem Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych nale- 
ży nie tylko wykonywanie orek i sie 
wów w objętych umowami spółdziel- 
niach produkcyjnych, w gospodaruja- 
cych indywidualnie zespołach mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów. 
Obowiązkiem POM jest także rozta- 
czanie opieki nad spółdzielniami pro 
dukcyjnymi, pomaganie im przy ukła 
daniu planu zasiewów, przy ustalaniu 
dniówek obrachunkowych oraz w o- 
góle przy przezwyciężaniu. wszelkich 
napotykanych trudności. 

Podczas zebrania Rady Społecznej 
POM w Bogdance, wszyscy przewod- 
miczący tych spółdzielni produkcyj- 
nych, na których terenie POM prze- 
prowadził orki i siewy jesienne, pod- 
kreślali sumienność i należytą posta- 
wę moralną traktorzystów, z uzna- 
niem wyrażali się także o przeprowa 
dzonych na ich ‘gruntach _ maszyne- 
wych robotach rolnych, mótvili o sta- 
nie gospodarki danych spółdzielni, o 
planach i nastręczających się trudno- 
ściach, przy realizacji planów gospo- 
darczych. s 
` Najwięcej czasu poświęcono spół- 
dzielni produkcyjnej w Nowosolnej, 
która mimo posiadanego poważnego 
areału ziemi niesłusznie ustaliła bar- 
dzo niską  dniówkę obrachunkową. 
Ta niska dniówka obrachunkowa wv 


nych kultur roślinnych. Gdyby grun- 


ty spółdzielni w Nowosolnej zostały 
obsiane korzystniejszymi kulturami 
roślinnymi — dniówka obrachunkowa 
znacznie by wzrosła. ` 


Spółdzielnia produkcyjna w Nowo- 
solnej już całkowicie przygotowała 
nawozy sztuczne dla użyźnienia gle- 
by, brak jej jednak nasion, Koniecz- 
ne jest, aby członkowie włożyli należ 
ne wkłady siewne, gdyż spółdzielnia 
poważnie nadszarpnęła swój kredyt 
w Banku Rolnym. 

Wiosną ub, roku spółdzielnia po- 
brała z Banku kredyty na nawozy 
sztuc 
kowicie 


wykorzystane i do tej pory 


wy, to jedna z podstaw dochodu spół 
dzielni, która w ogóle zamierza prze” 
rzucić się na gospodarkę wyłącznie 
hodowlaną, chce kupić 20 krów oraz 
projektuje budowę kurnika dla 2.000 
kur. Przy tegorocznych siewach wio- 
sennych spółdzielnia produkcyjna w 
Wiączynie nie będzie korzystała z 
pracy POM, ponieważ jest w stanie 
przeprowadzić je własnymi siłami. 
Na przykładach spółdzielni produk 
cyjnych w Nowosolnej i Wiączynie 
widać wyraźnie, że rozwój i dobrobyt 
spółdzielni zależy w pierwszym rzę- 
dzie od starań i pracy członków 


ne. Kredyty te nie zostały cał- | Przedstawiciele POM w Bogdance zo 


bowiązali się dopomóc spółdzielni 


ich nie spłacono. Uchylanie się od |Produkcyjnei w Nowosolnej przy u- 


pracy członków spółdzielni sprawiło, 
że ziemie spółdzielni w Nowosolnej 
musialy być całkowicie obrobione 
przez maszyny POM w Bogdance, co 
obciążyło ponad normę budżet spół- 
| dzielni. 

Za ten stan rzeczy ponosi odpowie 
dzialnośc organizacja partyjna spół- 
dzielni, odpowiada za to również Ko- 


|cając dużo pracy przy organizowaniu 
| dowych spółdzielni, zaniedbał spół- 
dzielnie w Nowosolnej. Nie bez winy 
jest tu także POM w Bogdance, któ- 
ry powinien był za pośrednictwem 
swego agronoma udzielić wydatniej- 
szej pomocy zarządowi spółdzielni 
oraz współpracować przy układaniu 
planów gospodarczych. 

Jakże inaczej przedstawia się sy- 
tuàcja w spółdzielni produkcyjnej w 
Wiączynie. W związku z akcja siew- 


| 
| 


ną wyremontowano tam wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, przy- 
śotewano nawoży szluczne i usłano- 
wionc bardzo wysoką dniówkę obra- 
chunkową Spółdzielni w Wiączynie 
brak tylko większej ilości nasion siew 
nych (zwłaszcza nasion roślin motyl- 
kowych), których nie sprowadził 
łódzki PZGS. Spółdzielnia boryka się 
także z trudnościami z wyżywieniem 
swych krów — zakupiona niedawno 
w GS wilgotna i stęchła słoma nie 
nadaie sie na sieczke A orzecież da- 


mitet Gminny PZPR, który poświę- 


suwaniu nastręczających się trudno- 
ści, przy zaplanowaniu siewów wła- 
ściwych kultur roślinnych i podniesie 
niu dniówki obrachunkowej. Przed- 
stawiciele POM w "sogdance przyrze- 
kli równicż wvxonać w przewidzia- 
nym terminie objete umowami robo- 
ty siewne na terenie spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 

DOM w Bośgdance z pewnością wv 
nełni należycie swe zadanie „w tego- 
-ocznej akcji siewnej. Traktory, plu- 
fi, siewniki zostały wyremontowane 
' na pewno zdadzą egzamin na polach 
spółdzielni produkcyjnych oraz u ma 
orolnych i średniorolnvch. chłopów. 
POM w Bogdance ustalił także szcze 
ióły współzawodnictwa pracy mie- 
izy swymi piecioma brygadami trak- 
torowymi i podjął wezwanie POM 
v Gorczynie co do przedterminowe- 


z 
to wykonania planów siewów wiosen 
nych. ' 

W  nbiegłvm roku wyróżnił się w 
racy traktorzysta Jan Ciach, który 
vyrabiał 150 proc. normy. Tegorocz- 
„nakłada 


aa kampania siewna na 
wszystkich traktorzystów obowiązek 


zwiększenia wydajności ' pracy — 
abok przodownika Jana Ciacha sta- 
aąć winni do walki o przedtermino- 
we wykonanie  siewów. wiosennych 


wszyscy  fraktorzyści Państwowego 
Ośrodka Maszynoweśo w Bośdance. 
Z. N. 
4 


— nn O O O 


| 


| 


ci dla państwa, ani dla robotników. 
Pechowa fabryka mówiono. 
Toteż gdy tow. Przybył opowiada 
ak wykonanie baz w ZPB im. Szy- 


mańskiego staje się coraz pełniejsze, 


jak krosna wybijają coraz j 
watków“, 


póczucie tkaczy j majstrów, to taka 


więcej 
jak poprawiło się samo- 


radość bije z jego słów, że cała sa- 


la uśmiecha sie z zadowoleniem. 
„Szymański“ dźwiga się w górę! A 
jak się to stało? Przeprowadzono 
po prostu gruntowny remont 
ku maszynowego, rewizje 
krosien. Włożono wiele pracy w 
niesienie odpowiedzialności 
strów, wychowanie ich w 
chu, Wyniki są wprost niespodziewa- 
ne. Ot, np. majster Now jeszcze 
przed kilku miesiącami uchodzący za 
jednego z najgorszych, obecnie przo 
duje we współzawodnictwie, otrzy- 
muje nagrody i proporczyk przechod- 
ni. Kierownictwo zakładów, rcąc 
ułatwić pracę majstrom opracowało 
szczegółową instrukcję odnośnie kon 
serwacji i remontu parku maszyno- 
wego, 

Z wypowiedzi tow. Przybyła wyni- 


Ra, nd 
aK, 


ka jasno, że podstawą wykonania baz | 


jest odpowiednie przygotowanie kro- 
sien, jest dobra wspólpraca majstra 
z zespolem. 


Tego samego zdania jest mloda 
tkaczka z Zakładów im. Stalina — 


Janina Jurek 

— Pomoc 'majstra to najważniej- 
sza rzecz dla tkacza — powiada. — 
Ja nidy nie czekam aż w którymś 
z moich 12 krosien nastąpi jakieś 


do drobnej nawet usterki, a jeśli go 
nie ma, zwracam się do salowega 
albo kierownika. Dzięki temu krosna 
moje nigdy nie stoją bezczynnie, 
Poczucie odpowiedzialności za po- 
wierzoną* robotę zakorzeniło się moc: 
no w sercach tkaczy, Eugeniusz Smy 
czek z Zakładów im. Kunickiego, któ 
ry osiąga 145 proc. bazy, opowiada 
o tym. w jaki sposób systematycz- 
nie podnosi swą wydajność, jak przy 
goótowuje krosna, nabija wątek, usu- 
wa błedy w osnowie 
Dla mnie każdy metr towaru. 
jaki tkam ponad plan, to mój czyn 
dla pokoju — mówi Tadeusz Rymar- 
kiewicz z Zakładów im. Harnama. 
— I kiedy uczę innych moich metod 
pracy, to także robię to z myślą o po- 
koju. Bo to jest tak: my, robotnicy, 
jesteśmy żołnierzami na froncie wal 
ki noki Pełne wvkonarie baz. to 


m 


| poważne uszkodzenie. Proszę majstra | 


broń, która najskuteczniej godzimy 
we wrogów naszej Ojczyzny, wro- 
gów całej ludzkości... 


* p * 


Wzorem i przykładem są dla na- 
szych tkaczy i majstrów doświadcze 
nia włókniarzy radzieckich, Irena 
Gidzęier z Zakładów im. Marchlew- 
j która niedawno zwiedziła 
1 Radziecki, ma niemało do 
opowiadania na temat metod, stoso- 


skieg 


R 


s 


plany w 130 proc. i wzywa innych 
majstrów do współzawodnictwa. 

Przodujący majster z ZPB im. Du- 
bois, Wałęski, dzieli się z zebrany= 
mi swym doświadczeniem. Doklad- 
nie przedstawia swój plan pracy, sy 
stem remontów, kontrolę wykonania 
baz przez poszczególne tkaczki. 

— Pracuję juź od wielu lat — 
oświadcza — I WIEM Z WŁASNE» 
GO DOŚWIADCZENIA, ŻE KAŻDY 


wanych w fabrykach naszych przy- 
jaciół, metod, które zapewniają peł- 
ne wykonanie baz. 

Każda wypowiedź wnosi coś nowe- 


go. Szybko mijają godziny, a zę 
słów, jakie tu padają układa się 


1j- 
4 


Własne doświad 
uczą 


się 
instruktorek. 
dyskutantów 


, 


czenia 


Uczestnicy narady 


Ięymark 


Licznie występują instruktorki — 
Michalska z Zakładów im. Dubois, 
Grudzińska z Zakładów im. Marchlew 
skiego, Sałata z Zakładów im. Har 
nama. 

Stwierdzaj nie należy- narze- 
kać na młodzież ; dostrzegać wyłącz 
nie w niej przyczyn niskiej produk- 
cji (jak to sie zdarza w niektórych 
zakładach) Młodych tkaczy trzeba 
dawać na nauke do dobrych, wykwa 
lifikowanych robotników, którzy ma- 
ją odpowiednie podejście do młodzie 
ży. Qt na przykład, Helena Kocik 
wyszkoliła już 32 młodych tkaczy, 
którzy dobrze wykonują swoje bazy. 

Zygmunt Nawratek z Zakładów 
im. Marchlewskiego dzięki 
współpracy ze swymi tkacząmi, osią 
ga coraz lepsze wyniki W bieżącym: 
kwartale zobowiazuie sie wykonać, 


że 


ścisłej 


i 


|< najlepiej, | 
jak należy postępować, co robić, żeby 
dst | pełni wykonać baze produkcyjną. ' wił o metodzie inż. Kowalewa, sto- 
obrotów | 
pod | 
maj- | 
nowym du | 


TKACZ MOŻE WYKONAĆ BAZĘ 
W 100 PROC., że każdy majster jest 
w stanie podciagnąć swój zespół tak, 
jaby osiągnął pełną wydajność. 


| 
| 


| 
| 


* + 


A potem występuje kierownik tkał 
ni Zakładów im. Waryńskiego, tow. 
Bartczak. To, co powiedział stano" 
wilo doskonałą „receptę* na pelne 
wykonanie baz. Tow. Bartczak mó- 


opowiadali mieresująco o swych metodach pracy. 
Przemawiają (od lewej): Wiktoria Michalska, 


Zygmunt Natwrolek, i Tadeusz 
iewicz. A 


sowanej już w Zakładach im, Wa- 
ryńskiego. aczał fakty cyfry, 


sł : się metodą przodu 
jących tkaczy, robotnicy'*z dnia na 
dzień podnoszę, swą wydajność. Trze» 
ba jak najszybciej upowszechnić me 
todę inż, Kowalewa w przemyśle ba 
weinianyr i w całym przemyśle włó 
kienniczym. Tow, Bartczak mówi z 
wielkim zapałem, widać, że wiele e- 
nergii j uczucia włożył w sprawę. 
realizacji clenia zawodowego sy= 
stemem radzieckiego  inżyniera-wy- 
nalazcy. 


+ 
Narada dowiodła jeszcze raz glę* 


bokiej prawdy słuszności hasła, 

vod jakiń prze kampania o 

większą wydajność: „Każdy, tkacz 

może i powinien wykonać swą bazę”. 
m. 


są 


śle bawełnia anym 
łym roku 


na 


Nie tedy wiedzie droga do sukcesów 


ZPB 


Dag rżyń 
z najlepszych 


im. 
za jedne 


załoga 


mała przechodni sztandar 


ny 
ności pracy miało poważny 
na rentowność zaki 


Na 


Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w 
dni 


Dien, gorąco witana przez zebranych na 


— nne KYATtAlE UzYskaliśmy 174 


* dział 


przez CRZZy Zwiększenie wydaj | 


robotniczych. 


w 
osiągnęła 


styczniu 
również 
wysuwając 

w 


się 


na 


Raymonde Dien | 
> Warszawie 


rozszerzone lenar ne 
} 


u 31, Hl. br, przybyła 


sali obrad, 


w Polsce. W ubieg- 
zakładów i 


na obniże - 
nie kosztów własnych orazna 
zarobków 
dukcyjne sa tu w 
nywane, 
cznymi 


Plany 
zasadzie 
a nawet przekfaczarne. 
sukcesami produkcyjnymi mo 
że się poszczycić załoga tkalni. 
konata ona. plan 
702,8 proc., 
br. 
proc. 
nych oddziałów 

Gdy jed 


za ubiegły 
zaś i lutym 
ponad 


tych zakładach. 
nak bliżej przypatrzeć si 


(F 


go uw ażane | poszczególnym 
się, że 


s okaże 
się znacznie 
stety, ciągna 


w.przemy 


otr 


wpływ | BOTNICZY* 


wzrost | notatce s; 


pro- 


mi 

Wydawało 
Nowej Tkali 
nizacja parti 
oddziałowa 
żą starannie 


wyko- 


| 

} 

zna | 
na 

| 

| 


Wy- 
w 


rok 


100 


czóło ín- 


braził 
ob. 


się ki 


ną rękę... 
_ Zape 
| wodnic. 
| Lisiecka: 
|ną!* 

| Nie 
| 

i 


rownictwa 
| ZMP. 
| wiedzialni 
| knięte 
kównę, 
anit 
żeni 

Chcac 


ny* pomysł. 
awansować, 


no 
w 


wiec jej 


się bynajm 
| pomogły 
wała 


| rzy. Po 
działach, 
cję. 


sekwencji 


chce dolew 


|z dn. 14 


w użupe 
Kiełbikówna 


[wym dla 
cyjnego, 
ZPB im. 


posiedzenie | 1 ktrycznej 


| 
| ta-o tym korespondentka 
tych zakładów 


| Barbara Kiełbikówna. 
'gnalizowała ona o 
właściwej opieki nad młodzieżowy 
brygadami w Nowej Tkalni. 


organizacja. 


erownik Nowej 
Piotrowski. 

— Dlaczego napisałyście te kores- 
pońdencję? — zwrócił się z oburze. 
niem do Barbary 
Takie sprawy trzeba uzgadniać 
| mną. Nie wolno wam pisać na własi 


‘a rady 
„źle skończy ta Kiełbiłtów 


za niedociagnięcia. 
słusznie 
poczuli się 


poz 
korespondentki, 
oderwał od produkcji*. 


radioweżle” 
korespondent 


groźby i 
nie 
sała list do redakcji. 

„Korespondencją 
stwierdza — zainteresował s 
przedstawiciel 
go Związku Zawodowego Włóknia 
zbadaniu sytnacji 
przyznał mi całkowitą ra 


już lepiej sprawa pójdzie w 


yka kores sponde ntki była słusz- 


oddziałom tkalni, 
niektóre wysuneły | 
naprzód, lecz inne, 
produkcję w dół. Pisa- 
z 


(patrz 
Nr. 70, ZMP-ówk 


W 


się, Że kierownictwo 
i oraz oddziałowa orga 
ina, rada zakładowa i 
ZMP rozwa 
korespondencję Kiełbi- 


kówny.i podejmą właściwe kroki w 
kierunku uzdrowienia sytuacji. 
stety, słuszne uwagi 
zrozumiano tu na opak. 


Nie- 
korespondentki 
Pierwszy 0- 
kalni, 


Kiełbikówny. 


ze 


się mocno i 


wiceprze- 
zakładowej. tow, 


pozostało również „w tyle“ kie 
oddziałowej 
Słowem. 


organizacji 
wszyscy ludzie odpo 
wyt- 


przez tow. Kiełbi - 


być się czujnego oka 
wpadli na „geńia]- 
„Trzeba Kiełbikówne 
w sposób, 
Zaofiarowe 
stanowisko speakerki 
fabrycznym... Lecz 
ce naszej nie uśmi 
iej taki „awa 
k 


wYrożn 


Nie 
Podzięko 
ienie i napi- 


ns" 


za 


moją 


Zarządu Główne. 


w 


| Jeśli chodzi o wyciąganie kon- 
w stosunku 
które mi dokuczają za 
dencje, pragne tego zaniechać. Nie 


do osób, 
tę korespon 


ać oliwy do ognia. Niech 


« 


pomnienie. “so 


Nie! Sprawa nie pójdzie i nie mo 


że pójść w zapomnienie. Przede 
wszystkim z tego powodu. że stano 
|wi ona jaskrawe pogwałcenie u- 


| uchwały Biura Organizacyjnego KC, 
grudnia a roku. 


gdyż 


zapomnienie, 


| Nie pójdzie w 
| kryty 
na i rzeczowa. 


| 
| Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż} 
| łniającym liście do redakcji 


podaje dane cyfrowo, 


| które powinny być sygnałem alarmo 
kierownictwa 
partyjnego i związkowego | Gazetka ścienna to przecież bojow y 
Dzierżyńskiego 
Olo one: podczas gdy w Tkaln; E. |kowei danego zakładu pracy í 


administra- 


zmiana I zespolu im. | 


Czutkicha wykonała plan za styczeń | Př 


w 123,7 proc. zmiana H — w 133.8 
Raymonde| proc, -a zmiana trzecia — w z 


oto-AR) na Il — 92,8 


proc., to w Nowej Tkalni zmiana 
osiągnęła zaledwie 89,7% 


prot, a a. 
proc. produkcji. 


Okiem korespondenta 


NIECZYNNE 
MASZYNY 


W naszej fabryce do- 
tychczas nie. uruchomio- 
no 5 przewijarek spro- 
wadzonych w ubiegłym 
roku. A chociaż 
szyny te potrzebne 
do produkcjt nikt jakoś 
szczerze nie zaintereso 
wał tą 


ma- 


są 


się sprawą. 


Jadwiga Kwapisz 


ZPB im. Marchlewskiego 


NIEDOCTAGNIĘCIA 


"W PRZEDSZKOLU ZPB 


IM. OKRZEI. 


Przedszkole przy na^ 

szych zakładach nie jest 
należycie prowadzone. 
Dzieci nie mają zabawek, 
podręczników ani innych 
niezbędnych przedmiotón 
do nauki. 
Brak również odpowied 
niej ilości koców i 
ków. Dlatego dzieci pod 
czas drzemki poobiedniej 
nie mogą dobrze wypo 
cząć. 
Kierowniczka, ob, Dalko, 
usprawiedliwia te niedo- 
magania  nieznajomością 
sum. przeznaczanych 
wyposażenie  przedszko” 
la?!) 

Już wielki czas, aby wy 
socjalny zajął się 
usunięciem 
anięć. 


rozryu ki i 


leża” 


na 


A, Misiula i Dehiński 
ZPB im. Okrzei 


® 


tych. niedocią ' 


W. TROSCE O KADRY 
NOWEJ INTELIGENCJI 
Z inicjatywy komisji 
kulturalno = oświatowej 
zorganizowany został 
kurs przygotowawczy 
do wyższych uczelm dla 
młodych robolutków, za 
tirudnionych 1w magdzy= 
nach, Kierownictwo 
objął tow. Stefanu Guzek. 
Wykłady prowadzą zetem 
Wanda Kania, Ja 
Babska, Henryk 
Rozental, Jan Kolasa. 
Rada miejscowa „Tex 
tilimportu“ wzywa wszy 
stkie organizacje związko 


powcy 
dwiga 


we do podjęcia podobne 
chcji. 

Stefan Frenkel 

Textilimport 


OBUDZIĆ 
BŁEKTROMONTERÓW 


Grupa pracowników 
Zjednoczenia  „Klektro- 
montaż“ zatrudniona 


jest w nuszym zakładzie 
przy przeprowadzaniu in 
siły i swiatla. 
wyglada — „praca“ 


stalacji 


Jak 


elektromonterów? Co- 
dziennie połowa ich 
-üultada się do snu. Na 


im 
jednego z 
odpowiadają: 
was obchodzi?* 
Powstaje pytanie, czy 
wymienione wyżej ziedno 
czenie jaktąkoł 


"rócona uwage 


strou 


„Co 


to 


prowadzi 


maj” 


wiek kontrolę wykonania 
planów i co robi rada za 
kładowa w kierunku 
podniesienia wydajności? 
G. Pietrzykowska 


ZPB im, Harnama 


ZANIEDBANE 
SZLIFIERKI 
W oddziale tokarskim 
stoją dwie szlifierki, Jed 
na z nich jest od dłuż- 
szego Czasu nieczynna, 
na drugiej brak światła, 
Utrudnia to dokładne szli 
fowanie noży. Jasne, że 
odbija się to na produk- 
cji. 


a 


Aleksander Pytke 
Łódzkie Zakłady 


Kinostechnitzne 


USUWAWY ZŁOM 

Do niedawna  spruwa 
złomu  nastręczała na- 
szym zakładom wiele 
ktopolu: Po gruntownie 
przeprowadzonej lustra 
cji i przysiąść 
piono do wy 
wożenia złomu do.Cen- 
trali Złomu oraz wprost 
do hut. Niewielka część 
złomu. została zakwalifi- 
kowana do użytku 
natrz zakładu, 
wożenia złomu jest obec 
nie kontynuowana, Znacz 
ny wkład pracy włożyli 
do tej akcji | obywatele 
Wardęcki, Sile i Woż- 
niak, 


segregacji 
nuisowego 


weu 
Akcja wy 


Franciszek Donder 


ZPB Kunickiego 


nie | 


„GŁÓS RO - | 


„śmiertelnie obra | 


chal. 


ż | członkowie 


od. | 


Zas | 


| Podobne wyniki osiągnięto ró- 
| wnież w marcu. 

» A przecież cyfry ie o czymś świad 
cza. Dowodzą one, że v Tkalni' E- 
lektrycznej włożono |wiele poważne- 


go w rysiłku organizatyjnego i polity 


wia © niedociągnięciach produkcyj- 
nych, wskazują na ich źródła oraz 


zgłaszają wnioski, w jaki sposób 
należy braki usunąć. Ta. metoda 


pracy politycznej i organizacyjnej 
aktywizuje młodzieżową załoge do 
walki o plan produkcyjny. Podane 
cyfry są tego najlepszym przykła - 
dem. 
sytuacja 
Od października 
ub. róku nie prowadzi się tu szkole 
nia ideologicznego ZMP-owców a- 
ni narad wytwórczych. Czy zatem 
należy się dziwić mizernym wynikom 
produkcyjnym w tym oddziale? 

A tymczasem wspomniani towarzy 
sze, 


| A jak przedstawia się 
: Nowej Tkalni? 


z kierownikiem Piotrowskim na 
czele, zamiast zastanowić się nad 
środkami. zmierzajacymi do usunię 
błędów. się s 


cia zaczeli 


| 


Wśród 140 przybyłych ostatnio na 
|naradę w ORZZ członków zespołów | 
redakcyjnych gazetek ściennych przy 
śniatającąa większość stanowili przed 
stawiciele biur, urzędów oraz insty- 
tucji. Fabryki przemysłu włókienni- 
czego, poza mielicznymi wyjątkami. 
nie były reprezentowane. 

Celem dokonania wspólnej ocenv. 
komitetów przynieśli ne 
|narade marcowe gazetki ścienne. By- 
[fo wśród nich wiele gazetek właści- 
| wie opracowanych, jak np. „Książki 
li Wiedzy” czy Zakładów 
|nicznvch, ale nie przedstawiono ne 
|baradzie ani jednej gazetki z „włók- 
na’ » 

Można by sądzić, że to zwykły 
przypadek, że jedynie przez niedo- 
[patrzenie nie znalazły się one na na- 
radzie. W toku dyskusji wyszło jed- 
[nak nielitościwie „szydło z worka”. 
W. większości zakładów przemysłu | 
włókienniczego — jak zgodnie stwier 
dzili dyskutanci — gazetki ścienne 
nie istnieja i na ośół nie się nie robi, 
jby uzupełnić tę poważną lukę w ar- 
senałe środków propagandowego į mo 
bilizującego oddziaływania na załogi. 


W zakładach pracy nie utrwaliło 
| sie jeszcze przekonanie, że dobra ga- 
zetka ścienna — to nadzwyczaj sku- 


jteczny oręż przeciwko wszelkim po- 
| zostałościom biurokracji, nieróbstwa, 
| rutyniarstwa, braku odpowiedzialno- | 
| ści itp. 
| organ organizacji partyjnej i związ- 
jako 
ta służy właśnie, między innymi. do 
noszenia wskazań partii do mas, 
| mobili bie załogę do wykonania pla- 
| nów, pokazuje jej nowe, lepsze for- 
my pracy, uczy na doświadczeniach 
przodujących ludzi zakładu —- lep- 
szych, bardziej wydajnych metod 
pracy. 

Gazetka ścienna to jeden z najlep- 


saych, najbardziej skutecznych środ- 
ków podnoszenia świadomości załogi, 
to trybuna, na łamach której każdy 
członek załogi może otwarcie się wy 
powiadać, piętnować zło, bić się o 


lta 


plan. 
Czy wobec ogromu zadań, jakie 
muszą ij powinny spełniać gazetki 


ścienne, istnieje jakiekolwiek uspra* 
wiedłiwienie tego, że gazetek w zar 
kładach przemysłu włókienniczego w 


zasadzie nie ma? 

Rzecz jasna — nie! Przyznał to 
zresztą w swoim przemówieniu na 
naradzie przedstawiciel wydziału kul 
turalno-oświatowego Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy, tow. Juriew. W 
swoim samokrytycznym wystąpieniu 


stwierdził on, że Związek Zawodowy 
Włókniarzy nie otacza dostateczna 
opieką komitetów redakcyjnych, że 
nie zajmuje się systematycznie pracą 
tych komitetów. 

Mówili o tym równieź ci nieliczni 
członkowie zakładów włókienniczych, 
którzy uczestniczyli w naradzie. 
Szczególnie dużo krytycznych uwag 
padło pod adresem niektórych rad 
zakładowych. 


Dzięki współzawodnictwu wykonaliśmy plan 


| W pierwszym półroczu ub. roku 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar - 
nych Nr 4 nie wykonało planów pra 


dukcyjnych. Praca dyrekcji i organi- 


zacji podstawowej nie stała na odpo 
poprawi 


wiednim poziomie, Sytuacja 
ła.się znacznie, gdy organizes 
tyjna zajęła się energ ie za 
niem podwyższenia wydajności 


prá- 
cy, zwiększenia dyscypliaw oraz "inny 


mi sprzwamj produkcyjnymi, do tej 
pory hamującymi wykonanie pla- 
nów Toteż już w krótkim czasie 
uwydatniły się pozytywne wyniki 
tej pracy. Mianowicie w drugim 

proc, dzie 


Kinotech- | 


f 


Wada é, grozić i 'szukać dróg unie 
| szkodli wienia jednego z najlepszych 
| korespondentów robotniczych w za- 
| kładzie. 

Nie, towarzysze! Nie tedy 


| droga do sukcesów produkcyjnych. 
| 
| 


|cznego. Odbywa się tam co tydzień | Jedynie ujawnienie niedociagnieć 
szkolenie ideologiczne młodzieży. | dopomoże do ich  przezwycieżenia 
|Każdej soboty młodzieżowcy  zbie- | Dlatego jest palącą koniecznościa 
rają się na narady wytwórcze. Mó- |ażeby egzekutywa oddziałowej orga 


nizacji partyjnej zajęła sie szkodli. 
wymi zjawiskami samouspokajenia 
w Nowej Tkalni i wyciągnęła wnios 
ki organizacyjne w stosunku do 
wszelkich prób tłumienia zdrowej, 
oddolnej krytyki. * 

Również Zarząd Dzielnicowy ZMP 
winien częściej zaglądać do tych za 
kładów. 
| „Młodzież tego oddziału — jak pi 
sze Barbara Kiełbikówna — jest tu 
niemniej ofiarna i pracowita, 
towarzysze z Tkalni Elektrycznej. 
Trzeba tylko jej pomóc, otoczyć ją 
opieką, ułatwić pracę, „dostrzec trud 
ności i błędy, rozpocząć znów szkole 
nie ideologiczne, narady w ytwórcze, 
a niewatpliwie wywiąże się ona z 
honorem ze swych zadań“. 


Ad. 


| Tow, Bończyk z ZPW im. Waryń- 


| . . - 
[sk iego skarżył się; że członkowie ra- |dugcyjnych samej załodze fabrycznej. 


dy zakładowej w ogóle nie chcą z 
nim mówić na temat gazetki ścien- 
nej. 

W . Zakładach Dziewiarskich 
|Rychlińskiego — jak oświadczył tow. 
Pintera — ograniczono się jedynie do 
komitetu 
obojetnie 


im. 


utworzenia 
przechodząc 
komitet ten 


mechanicznego 
redakcyjnego, 
nad faktem, 
tylko nominalnie, 

O podobnej sytuacji mówił tow: 
Zdzienicki z ZPW im, 9 Maja oraz 


że istnieje 


wiedzie | 


jak | 


drugiego roku Planu 6-letniego 


WSPOÓŁZAWODNICTWO W AKCJI SIEWNEJ 


4 
k 


te 


j 
j Chłopi gromad Mazew, Odechów i Jarochówia, pow. łęczyce- 

| kiego. przystąpi! w ub. tygodniu do robót, zwiazanych z wiosenna 

| akcja siewna, Równocześnie "wezwał oni pozostałe gromady gmi- , 
| 


nv 
iosennych prac 
Nadmienić 


zobowiazałi 
'NOWOQO 


Pod 


s 


| go POM-u wraz ze swym dyrektorem. tow, Cecylię Karpińską, 
byłą robofnicą ZPB im. I Maja w Lodzi, zobowiązała się przepro- 
wadzić siewy stardnnie i sprawnie, aby spółdzielcy mogli uzyskać 


jak majwyższe plony. 


WIĘCEJ 
KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH 


SOM=ów i 


Naj 
"nocin. 
proc. objęły 
w Ostrowach. 


pow. 


dzone w 110 proc. 


W każdym zakładzie pracy - gazetka ścienna 


który by ja | 


mym, ułatwia wykonanie 


Dlatego wydaje się, że 


|dobra. powiązana 


bogatym, 


Mazew do współzawodnictwa 
polnych." 
trzeba. 
"wałce o podniesienie 
się zwiekszyć 


ZORGANIZOWANY POM PRZYSTAPIŁ DO PRACY 
hasłem „Siew Pokoju“ TOWOZĄŁ wczoraj noawozorganizo- 


wany POM w Daszynie, pow. 
w spółdzielniach produkcyjnych noA i Siedlec. Załoga tmłode- 


Ni iedastóteczna dbałość o akcję siewną ze strony kierownictw 
komitetów 
w powiecie łódzkim załedwie w 70. proc. zawarto umowy na pracę. 
gorzej przebiega zawieranie umów 
gdzie zawarte przez 
ich przeciętne 
kutnowskiego, dzięki ofiarnej pracy kierownie 
ctwa SOM i Komitetu Członkowskiego, umowy zostały przeprowa- 


Zadanie to należy uważać zn pilne i 
ważne, Nie może być bowiem zakła- 
| dw pracy, nie może być fabryki, gdzie 
| systematycznie nie ukazywałaby się 
wszechstronnie z 
pulsującym Życiem danej 


zakonczeniu 


w jak najszybszym 
że gromady te współzawodnicza również 
wydajności gsieby. Np. chłopi Mazewa 
wydajność zbóż z hektara o 2 kwintałe. 


łęczyckiego, wiosenną akcję siewną 


AKTYWNOŚCI W PRACY 


członkowskich doprowadziła do o, że 


w i Czar- 
tylko w 40 
atomiast 


w gminach Bukó 
SOM-y umowy na prace 
możliwości produkcyjne. 


rej zostaną podsumowane wyniki zo- 
bowiązań oraz zamieszczone będą 3 
dosne meldunki o wykonaniu tych zo 


zadań pro- 


jest już naj- 


wyższy czas, bv powołać bkomitetv bowiązań. p. 

lakcyjne wszedzie tam. gdzie one Ta druga gazetka powinna posiaż h 
jeszcze nie istnieją. by zreorganizo: {dać odświętną szatę graficzną. Lecz. 
|wać komitety .„martwe”., składałące |przy sporzadzaniu odświętnej gazetki 
się z przysłowiowych „wielbłądów”. | nie wolno dać sie zenchnać na tory 


nadmiernego rozbudowania opraw 
śraficznej. Rysunek, barwy, upiek: 
| szenia są fylko po ‘fo, by lepiej uwy: 
puklić w gazetce artykuły, by bvłs 
ope bardziej czytelne, bardziej rzue 
qające się w oczy. Oczywiście, zasad 


wielu innych. |fabryki — gazetka ścienna. jest, że o wartości gazetki decyduje 
Sens tych wszystkich wypowiedzi | Rośnie z dnia na dzień fala zobo- | przede wszystkim jej treść. 

jest jasny, Gazetki ścienne w zakła- | wiązań pierwszomajowych. obejmują- Gazetka ścienna jest organem or: 

dach pracy przemysłu włókiennicze- |cych coraz to nowe zakłady pracy. | śanizacji partvinei i radv zakładowej, 


go dlatego nie ukazują się w ogóle. 


jeszcze 
oraz 


ponieważ 
| partyjnych rad 
|sowej w ogóle, a prasy fabrycznej w 
szczególności, jako rzecz zbędną, nie 
| potrzebny balast i dodatkowe obcią- 
|żenie. Mało kto dostrzega w gazetce 


| oręż, który, umiejętnie stosowany, u- 


łatwia pracę zarówno organizacji par 
zakładowej, a tym sa- 


tyjnej i radzie 


| Byłoby niewybaczalnym błędem, gdy 
albo ukazują się sporadycznie od jed | | by wspaniały entuzjazm klasy robot- 
nego wielkiego święta do drugiego. | riczej nie znalazł odbicia w gazetkach 
wiele organizacji |zakładowych, gdyby organa prasy fa- 
zakładowych brycznej nie zagrzewały do wykona- 
| traktuje zagadnienie propagandy ma- |nia zobowiązań tych, którzy je pod- 


Z faktu tego wypływają jasne zadania 
-zarówno dla eszekutyw, jak i rad za- 
kładowych. które są bezpośrednia o 
powiedzialńe za systematyczne uka 
zywanie się gazetki ściennef, za otas | 
czenie komitetu redakcyjnego czujną, 


| jeli. nieustanną opieka. } 4 
Wniosek stąd prosty, W ciągu | Przełom w pracy komitetów redak | 
|kwietnia. każda fabryka powinna | SYjnych nastąpi jedynie w warunkach 

|przygotować dwie gazetki ścienne. | stałego i wnikliwego obserwowani4 

| Jedną, która zachęca, zagrzewa do ich działalności ze strony egzekatyw | 


wykonania zobowiązań, i 


| NARODOWY PLAN 


/ 


1950. 


|ki czemu plan roczny wypełniliśmy 
w 104 proc. Osiągnięcie to zawdzię- 
czamy przede wszystkim rozszerze- 
niu ruchu współzawodnictwa, Po 
ważne zasługi aa tym odcinku poło- 
ży! referent współzawodnictwa, 
ZMP-owiec, Rozmarynowicz, który 
obecnie wstąpił do szeregów naszej 
partii. Wśród przodot wników pracy 
na czołowe miejsce wysunęli się 
tow, Zygmunt isterki, ob. Czesław 
Rosiak, ob. Kazimierz Xaczmarek i 
ob. Stanisław Ryszkiewicz. 

dniem ! stycznia br. 
biorstwo nasze zostało przemianowa- 
ne na /iednoczenie Instalacii Prze- 


przedsię- | 


GOSPODARCZY 
NA RÓK+9051- 


WZROST 
WYDAJNOŚCI PRĄCY w PRZEMYŚLE 


na 1 PRACOWNIKA / 


1951 


mysłowych Nr 6 i znacznie 
swej działalności oraz li 
Udział załogi 
współzawodnictwie potlnosi się coraz 
Liczba współzawodniczą” 
wśród pracowników produkeyj- 


* 


rzyło żi 
czebność 


4 


załogi. 


bardziej, 
| cych 


| sek ». dJosła w marcu 


końcem kwietnia — na łamach któ- 


partyjnych. w warunkach zasilania o 
tych komitetów ludźmi dojrzałymi p 

litycznie i ideologicznie, Tvlko wteś 
dy komitety te będą w stanie wydać 
wać takie gazetki. których każde w. 
kazanie się stanowić będzie wydał 
rzenie w życiu załogi, będzie ją módl 
bilizowało do walki o wykonanie pld 
nów produkcyjnych. 3 


drugą — z 


B-ki 


| Gerowaczki zbierają 
odpadki 


Pracuję w zawodzie cerowaczki o 
20 lat Czesto zastanawiałam 
nad tym, jak ulepszyć swą pracę, A 
kie zastosować oszczędności, jak w 
korzystać na swym odcinku doświad | 
czenia ruchu Korabielnikowej. Czy* 
J tając prasę codzienną szukałam pie” 
raz notatek i korespondencji, oma- 
wiających pracę cerowaczek. Jednak 
niczego nie znalazłam, 


e „> 2>2>— 
D 


» a . f 
Postanowiłam więc wprowadzić w. 


|życie pomysł, który przyszedł mi do 
głowv. $dv czytałam o zadaniach dr 

giego roku Planu 6-letniego. Zaini< , 

cjowałam więc w naszej cerowalni 

oszczędzanie odpadków. Bowiem na 
każdej sztuce towaru, oddawanej 
przez tkacza z jego krosna, znaj- 
dują się nitki, grube nitki w osnowie | 

i wątku oraz pęczki. Cerowaczka, 

która musi sztukę wypęczkować i usu 

nąć wszystkie zgrubienia, kładzie u+ 
> |sunięte nitki do kieszeni fartucha ro 
boczego i wraz z wycerowaną sztuką 
przekazuje odpadki, z kolei umiesz= 
czane w osobnym pudłe. W ten spo- 
sób podczas całego procesu cerowa- 
nia i pęczkowania 15 cerowaczek w 
przeciągu 1 miesiąca zebrało 25 kë 
wełny odpadkowej. Z tej ilości od- 
padków spółdzielnia nasza może wy- 
rozsze- | produkować 25 metrów „watoliny, 

He setek kilogramów wełny mogły* 
by zaoszczędzić cerowaczki z wiele 
kich zakładów przemysłu wełnianego 
w calel Polsce?  Wzywam więc 
wszystkie cerowaczki do wprowadze* 
nia podobnych ośzczędności i włąe 


we 


br. .75 proc. 


| Naszą ambicja jest doprowadzić ją|czenia tej akcji do Czynu 1-Majo- 
|do 100 proce. jesteśmy, ; wego cerowaczek. Tym samym przy 
że dzięki ruchowi współzawodnictwa |czvnimv sie do zmniejszenia kosztów 
oraz kolektywnej pracy. dyrekcji, ra | własnych produkcji i do zrealizowa* 
dy zakładowej ori cji podsta- Gz zodań. stojących przed klasą ro- 
,wówej plan nasz zdołamy wydatnie |botniczą w Planie 6-letnim. 


przekroczyć 


W. KMIECIK HELENA KOCZWARSKA © 
] <iedn. instalacii Przen Nr £ Snółdzielnia Tkacka „Osnowa” ` 


„pr zyzwyczajony. 


= 90 1 


LJ m2. 
Kronika partyjna. 
Dzielnica Bałuty: dnia 
kwietnia .o godz. 17 odka e 
się odprawa  kolporterów pod- 
stawowych i oddziałowych or- 
ganizacji w lokalu Dzielnicy, ul. 

Zgierska 11. 


ionowa wypraw 
niemowlęca 


Ob. Piotr Rygielski, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Wesołej 5 na Chojnach, 
ucieszył się i zdziwił, kiedy razem z 
wyprawką niemowlęcą dla swego 
dziecke otrzymał od ZUS-u wózek 
dziecięcy. Szczęśliwemu ojcu, jak 
się okazało, przypadła w udziale je | 
dna- z 10 wyprawek premiowych, 
wyznaczonych przez ZUS dla nie- 
mowiąt — „milionerów“. 


Mii ka 


Nowy system wydawania leków 


ubezpieczonym 


Zgodnie ź zarządzeniem Minister- 
stwa Zdrowia od dnia wczorajszego 
wszystkie apteki pobierają opłaty za 
leki oraz środki opatrunkowe, prze- 


p'sańe ubezpieczonym przez iekarzy 
ZEP, 4:4 
W aptece przy ul. Łagiewnickiej 


34-36 stoi przed okienkiem dość dłu- 
gi „ogonek” interesantów. Praca przy 
ooliczaniu ceny leków nie idzie 
jeszcze sprawnie; prawdopodobnie 
dlatego, że personel nie jest do niej 
Stosunkowo długa 


+ 


| Ubytki i braki muszą zniknąć 


Walka ze szkodnictwem i m 


arnotrawstwem 


w handlu uspołecznionym 


Jeszcze przez długi czas po wy- | udaje się wrogowi klasowemu zagar | 
zwoleniu handel nasz stanowił dla |niać własność socjalistyczną i czer 
dość licznej grupy `“ różnych spe- |pać. nielegalne zyski. Sa to tzw. po 
kulantów i szkodników, usuniętych | pularnie „manka“, wykazywane w 


już z innych dziedzin naszej gospo- 
darki, źródło olbrzymich, spekulane 


niektórych sklepach, 
„Manka* powstają przez zmniejsza 


kich zysków.  Przechwytywali oni |nie się pierwotnej ilości towarów 
w ten sposób znaczną część docho- | lub materiałów na skutek ich wy- 
du narodowego, wytwarzanego pra | sychania, wyciekania, ważenia, a 


cą górnika, włókniarza i innych ro 
botników, zatrudnionych przy pro- 
dukcji. 

Rozgorzała zacięta walka o han- 
del, która przebiegała zwycięsko i 
którą mamy już prawie poza tę 

Jednak ną odcinku handlu wciąż 
jeszcze istnieją kanały, przez które 


także z powodu zepsucia się, w wy 
niku niewłaściwego składowania 
czy transportu. 

Drugim rodzajem strat są braki, 
to znaczy, że część dostarczonego 
do sklepu towaru dla rozsprzedaży 
po prostu „znikła“. 

W jaki sposób? Kierownicy posz- 
czególnych placówek znajdują na 
to dziesiątki wszelkiego rodzaju | 
usprawiedliwień w rodzaju: „Szezu 
ry zjadły“, lub „uległy zniszczeniu 
z powodu słońca, czy deszczu“. Wy 
nika z tego, że właściwie „nikt nie 
zawinił“, a tymczasem towar wzgle | 
dnie jego pieniężną równowartość 
przepadła. Ot, „nieszczęście“, 


Zrozumiałe jest, że podobne twier 


wydawaniem leków magister oznaj- 
mia, że nie wolno mu przyjąć recep!y 
bez specjalnej pieczęci, którą Ik rz 
obowiązany jest przyłożyć na recep- 


dzenia i usprawiedliwienia, nie po- 


cie. Pacjentka odchodzi, będzie mu- | *" "RV a, NI 
siała jeszcze raz udać się do lekarza, | PAT'€ faktami i dowodami, nie od- 
tym razem tylko po stempelek. powiadają prawdzie. To nie „niesz 


częście*, lecz zła wola, niedbalstwo 
czy nieuczciwość. 

Stanowisko kierownika sklepu 
jest obecnie funkcją społeczną. Kie | 
rownik oraz podległy mu personel 
muszą stać na straży powierzonego 


Byłoby wskazane,. ażeby w celu 
przełamania trudności, występują- 
cych przy oblicząniu wysokości opłat 
za lekarstwa, zwiększyć w aptekach 
ilość osób obliczających należność za 
dostarczone do wykonania recepty 


trwa wyszukiwanie cen i. ustalanie | Wobec tego, że obecnie czynność tę | im dobra społecznego. Jeśli nawet, 
wysokości 10-proc. opłaty. W apte- |załatwia tylko jeden pracownik, trwa |W najlepszym wypadku, kierownik 
ce Nr 161, przy ul. Narutowicza 6, |ona bardzo długo, co niepotrzebnie | danej placówki nie przyczynił się | 
czeka również kilkanaście osób. | przedłuża czas oczekiwania na opła- | sam bezpośrednio do powstania bra | 
Jedną z załatwianych jest rencistka, | cenie leku i jego odebranie, Trzeba | ków, to jednak winien jest karygo 
która zgodnie z zarządzeniem zwo!- | również, żeby lekarze zostali zaopa |dnego niedbalstwa za dopuszczenie, 
niona jest zupełnie z opłat za lekar- | trzeni w pieczątki, zwalniające od fowiedzmy otwarcie, do kradzieży | 
stwa. Lekarz napisał odręcznie na lopłat pewne grupy ubezpieczonych. | własności socjalistycznej i za to mu 

recepcie „wolne od opłat”. Zajęty | AND. | si ponieść konsekwencje. 

W sklepie handlu uspołecznionego 
na UULLLHAN ULU „ją © LJ O pranj Waal | B1BRERPSKO nie może nic „ginąć“. Świadczą ż] 
viy $ 4 ,|tym zresztą najlepiej przyzaady | 

al W) ip A t| sklepów, nigdy nie wykazujacych 

rąlsów J a y ; 92 

i meneng mW es barwe zart aananek Anahit EO EE 7 awin R 
owi AWR wa aD TACA: | 
WIECZÓR LITERACKI PRZEDSTAWIENIE En. (2 one: | 

U WŁÓKNIARZY „POEMATU PEDAGOGICZNEGO" | ska 64 Md.) uż 11 sc š 

Dnia 3 kwietnia, o godz, 16, w Bi- z DLA CZŁONKÓW. TPPR Jest to najlepszy dowód: że moż- | 
bliotece Centralnej Włókniarzy, ul. Zarząd Okręgu Grodzkiego Towa- na nie dopuścić do braków, jeżeli 


Piotrkowska Nr, 
stanie prelekcja pt. 
satyry”. 

DLA DZIECI KOREAŃSKICH 

Absolwenci 2 kursu Ośrodka Szko- 
lenia Młodszych Pielęgniarek PCK 
zebrali nA uroczystości zakończenia 
kursu 205 zł. i'przekazali tę sumę dla | 
dzieci „koreańskich. 


SESJA DZIELNICOWEJ RADY | 
NARODOWEJ ŁÓDŹ . POŁUDNIE | 


Dnia 6 kwietnia, o godz. 18, w lo- | 
kalu Komitetu Dzielnicowego Ruda | 
Pabianicka, ul. Sopocka Nr. 3:5, od- | 
będzie się sesja Rady Narodowej 
Łódź - Południe. 


272a, wygłoszona zo 
„Społeczna rola 


| jące apteki: 


rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


w Łodzi zawiadamia koła TPPR, 
posiada bilety na sztukę „Poemat 


Pedagogiczny", graną w Teatrze No- 
wym, przy ul. Więckowskiego 15, w 
dniu 9 kwietnia br., ọ godz. 19.00, 
Bilety są do nabycia w Wydziale 
| Propagandy Zarządu Okręgu Grodz- | 
| kiego TPPR, przy ul, Piotrkowskiej 


Nied 


Niedziel | 


tow. 


Zakładów 


W świetlicy im, 


re tel. 162-44. skiego gdzie.na czołowym miejscu umiesz | 
DYŻURY APTEK czono. portret tow. Niedziele skiego ozdo 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- | biony kwiatami, zebrała się w ub. sobo 
Pabianicka 56, Piotrkow- W? załoga aby uczcić trzynastą rocznicę 


jego śmierci. Na uroczystość. przybyły de 
legacje ze wszystkich oddziałów zakładu, 
przedstawiciele partii, dyrekcja oraz tow 
Helena Niedzielska żoną wielkiego 


Zielony 
Limanow- 


ska 127 Daszyńskiego 59, 

Rynek 37, Wschodnia 54, 

diego 37, Al, Kościuszki 48. 
„ Pogotowia Ratunkowego 104-44. 


| 


Te WIADOMOSCI SPORTOWE — 


T, kadr - 


najważniejszy problem pr pracy. 


łódzkiego oddziału P. Z. M. 


Nasz ruch sportowy, wzorujacy się |czego uczęszcza na kurs bardzo pil- 


na przykładach radzieckich 
coraz więcej cech wyższej nżytecz- 
ności i staje się w wielu wypadkach 
bardzo pomocny 
różnych akcji społecznych. Przykła- 
dem może posłużyć Polski Związek 
Motorowy, zrzeszający w swych szere- 
gach miłośników sportów motoro- | 


w przeprowadzaniu | 
| pragnie poświęcić 


SOM-ach (którzy w większości po- 


nabiera i nie. Chce w przyszłości stać się do- | siadają jedynie prawo prowadzenia 


brym kierowca. 19-letni ZMP-owiec, | traktorów na polu z wyłączeniem 
Jerzy Pawlak, ślusarz samochodowy, | dróg), aby stali się zupełnie wyszko- 
pracujący w stacji obsługi ŁK PZPR | lonymi kierowcami. 

się również zawo*| *W niedzielę, dnia 8 kwietnia PZM 
dowi kierowcy, a młodziutka ZMP-ów- v „Łodzi rozpoczyna swój sezon. U 
ka, Regina Szumała, majaca już za- |5 progu nowego sezonu życzymy im dal 
wód księgowego, interesuje się w og6| szej bożytecznej działalności na poluł, 


wych. Zdawać by się mogło, że ludzi |le mechaniką, więc swoje wiadomości | krzewienia sportu motorowego, który 


tych interesuje tylko sport — wyś- pragnie 


jeszcze bardziej pogłębić i winniśmy bardzo troskliwą 


otac 


cigi żużlowe, wyścigi samochodowe, |nauczyć się kierować maszyną 1 ze względu na jego wielka 
raidy itp. Tymczasem jest inaczej.| Wéród uczestników kursu znajduje |role w dziedzinie gospodarczej i 
Polski Związek Motorowy nie zanied*| się xvjelu entuzjastów sportu, motoro | obronnej naszego kraju. 

buje sportu, ale obok niego prowa- |węgo, dla których nabycie | Wa l (Kr.) | 
dzi również akcję szkolenia kadr. [ności prowadzenia auta przed wojną > 

Przy ul. Piotrkowskiej 167, gdzie |byłg właściwie nie do pomyślenia. | | Piłka nożna w ZSRR 

mieści się oddział łódzki PZM zbiera | Dziś członkiem PZM może być Ró: | 

się co tydzień wieczorami w sali w y | dy. MOSKWA: — W Tbilisi rozegrano 
kładowej spora grupa słuchaczy. — Nie chcemy poprzestać na tym |pierwsze tegoroczne spotkanie w pił 
Przychodzi tu młodzież i przychodzą | jednym kursie — mówia nam ambit|ce nożnej o mistrzostwo ZSRR mię: 


którzy prag- 
z zakre 


pracownicy transportu, 
ną pogłębić swe wiadomości 
su automobilizmu. , 
Niedawno mieliśmy okazję przepro 
wadzenia kilku rozmówek z uczestni 
kami tego kursu. Ob. Stanisław Sie- 
miński, pracownik Transportu Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Papierni- 


Gdańsk zdobył 
Puchar Miasł 


GDAŃSK. 


— W niedzielę zakoń- 
czyły się w Gdańsku rozgrywki fina 
łowe o Puchar Miast, 

Pierwsze miejsce w turnieju zdo- 


była reprezentacja Gdańska, która 
w decydującym spotkaniu zwycięży: | 
ła reprezentację Krakowa 31:26 


(23:20), 
Zaciętą walkę o trzecie i czwarte 
jsce stoczyły reprezentacje Pozna 
i Warszawy. Zwyciężył Poznań 
dogrywce 54:52. 
Ostateczna punktacja 
się następująco: 
1) Gdańsk — 8 pkt. 
koszy — 127:96, 
2) Kraków — 2 
szy -—— 117:111, 
3) EATA — 1 pkt. — 119:128; 
4) Warszawa — 0 nkt. — 137:465, | 


po 
przedstawia 


— stosunek 


pkt., stosunek ko 


dzy miejscowymi zespołami Dynamo 


ni motorzyści. — Nasza ambicja: jest 
i Spartak. Mecz wygrało Dynamo 6:0. 


prowadzić szeroka akcję szkoleniową 
i doszkoleniowa. Pomogą nam w tym 
specjalne „czwartki motoryzac 
których zadaniem będzie pogłębi ianie 
wiedzy fachowej naszych kierowców 
samochodowych i doszkalanie kierow 


Jeszcze o biletach 
| na mecz ze Szwedami 


ników i pracowników transportu. Radą Kultury Fizycznej i Sportu 

Motorzyści również chcą przyjść z |przy ORZZ zawiadamia, że bilety na 
pomocą wsi. W projekcie znajduje | mecz bokserski ze Szwedami, wśród 
l 


się zorganizowanie kursu doszkolenio 
w 


kół sportowych rozprowadzą ich żrze 
szenia. 


POM-ach 


wego dla traktorzystów 


p AA 


stołowym. Mis- 
krajów demokracji łu* 


Niedawno w Wiedniu, odbyły się mistrzostwa świata tw tenisie 
trzostwa przyniosły nowy wspaniały sukces sportowcom 


dowej. Mistrzostwo świata zdobyłu ekipa Czechosłowacji, którą widzimy na 
zdjeczu, Stoją od lewej: J. Hroch, Vuna, Andrealis, Tereba i kierownik drużyny 
Madaru, 
i i 


tylko usuniemy z aparatu handlu 
uspołecznionego jednostki szkodli- 
we, aspołeczne. Zresztą wszelkie 
braki występują przede wszystkim 
tam, gdzie zairudnieni sa jeszcze lu 


dzie, rekrutujący się z dawnej pry | 


watnej inicjatywy. do niedawna 
prowadzący własne sklepy, przy- 
zwyczajeni do „łatwych i dużych 
zysków“. Ich przykład niejednokro 
tnie działa zarażliwie i na pozostałą 
część zespołu. 


Kierownictwa naszych instytucji 
handlowych, ich organizacje partyj 
ne i związkowe winny wypowie- 
dzieć zdecydowaną walke wszelkim 
brakom, gdyż wiadome jest. że na 
wet dopuszczalne ubytki naturalne 
a więc utratą towaru na wadze 
przez wysuszenie itp. mogą zostać 
przez należytą dbałość zredukowa- 
ne do minimum. Właściwa kontrola 
magazynowania towarów. zachowy- 
wanie odpowiedniej temperatury w 
magazynach, częste wietrzenie ich. 
ostrożny transport. zabezpieczenie 
pomieszczeń przed kradzieża i przed 
ogniem. — wszystko to pozwoli do 
prowadzić do zupełnie nieznacznych 
rozmiarów tego rodzaju ubytki. 


Rząd nasz i partia postawiły przed 
nami w roku bieżącym zadanie 
zmniejszenia kosztów własnych. a 
poważną pozycję w tych kosztach 
zajmują właśnie ubytkt. 

W tym celu konieczna jest szero 


{ka akcja wychowawcza i uświada- 
miająca wśród personelu sklepowe- 


go, tworzenie liczniejszych aniżeli 
dotychczas placówek,  obsługiwa- 
nych przez zespoły ZMP-owskie 
Ligi Kobiet, które powinny świecić 
innym przykładem. Równocześnie 
trzeba bezwzględnie usuwać z apa 
ratu handlowego jednostki aspołerz 
ne, szkodliwe. ~ 
Dopiero pe całkowitym wyelimi- 
nowaniu braków i wydatnym obni- 
żeniun ubytków w stosunku do prze- 
widzianych norm, będziemy mog'i 
powiedzieć. że handel uspołeczniony 
działa bez zarzutu, że perso 
nel sklepowy dobrze zrozumiał i wy 
wiązuje się należycie z nałożonych 
nań obowiązków. P.T. 


W 13 rocznicę śmierci 
zielskiego 


bojownika o socjalizm, Załoga wysłucha 
[la w skupieniu referatu 'o życiu i dzia 
łalności tow. Niedzielskiego, wygłoszone 
zo przez tow. Łukaszewicza, 

Tow. 
delegatem związków klasowych w fabry 
ce Kleimana, uczył i wychowywał robot 


ników łódzkich jak walczyć z kapitaliz- 


mem. Za swą pelną ofiarności pracę po 
lityczną, zamordowany został przez fa 


Niedzielski, który był tkaczem i | 


Czytelnicy piszą 


Dnia 22 marca o godz. 


| 
| 
| Karygodne lekceważenie obowiązków 


2.40 w nocyfduje częstokroć o uratowaniu życia ludz 


wezwałem Pogotowie do ciężkiego wy” | kiego. 


padku zachorowania. Telefonewałem z 
V Komisariatu 
minut ua Stacji Pogotowia nikt w ogóle 
nie zgłaszał sie do telefonu, 

Wskazanym by było zabezpieczenie 
ciągłości dyżuru telefonicznego w Pogo- 
towiu, gdyż lekarz Pogotowia jest wzy- 
wany nocą jedynie do ciężkich wypad” 
ków zachorowań, a szybka pomoc decy- 


MO. W ciągu blisko 15) 


| 


R. KACZMAREK 

OD REDAKCJI: Opisany powyżej 
wypadek świadczy o karygodnym sto” 
sunku do swych obowiązków ze swo 
ny personelu Pogotowia, Względem 
niedbałych, rzy życie 
ludzkie pracowników — kierownictwa 
tej instytucji winno wyciągnąć jak naj 
dalej idące konsekwencje. 


Kto zawinił? 


Jadąc ostatnio z Piotrkowa do Łodzi. 
nabyłem na dworcu kolejowy m w Piotr 
kowie bilet ze zniżką 33 procentową na 
podstawie legitymacji szkolnej (jestem 
uczniem I Koedukacyjnego Gimnazjum i 
Licenm dla Dorosłych), Gdy 
na wezwanie kontrolera okazałem bilet 
| wraz z legitymacją szkolną, ten oświad- 
jczył, że mładzieży. studiującej w szko- 
łach dla pracujących, nie przysługują 
zniżki kolejowe. Ponieważ nie miałem 
9 zł. na dopłatę do ceny biletu normai 
nego, odebrano mi legitymację szkolną. 
W związku z powyższym zastanawia 
mnie, dlaczego różne dyspozycje w tej 


w 


pociągu | 


5 


ża te podróżujących na poważne mie 
przyjemności, wynikie jedynie z winy 
pracowników kolejowych, Oczekujemy 
wyjaśnienia od DOKP w sprawie po- 
danej wyżej skargi. 


i 
z 


Odpowiedzi redakcji 


Mieszkanki Julianowa, Radogo- 
szcza i Marysina: — Przeniesienie 
lekarza z Ośrodka przy ul. Gen. Be 
ma 6 na ul. Sędziowską podykto- 


samej sprawie obowiązują kasjerów kole| wane było checia poorawienia złych 
jowych i kentrolerów PKP. Naraża to pa | 


sażerów na liczne przykrości. 
JAN NOWACKI 
OD REDAKCJI: Z powyższego wyni 
ka, że pracownicy PKP nie zostali do 
tychczas zaznajomieni z przepisami © 
jednolicie spra 
zniżkowych 
szkół dla pracujących, 


kólnika, regulującego 
wę sprzedawania biletów 


uczniom Nara 


lij 


Stolarz Mieczysław Gniotek jest 
| jednym 4 wyróżniających się swą 
sumienną pracą pracowników Miej- 


Ob. Gniotek nie tylko wzoro- 
ale i racjonali- 


jest 


| 
| kiego Przedsiębiorstwa Drogowego. 
ji 
4 


wym pracownikiem, 


zatorem. Usprawnił on system bu- 
dowy i+rozbiórki szop na narzędzia i 
materiały pomocnicze, niezbędne 
przy budowie i przebudowie uke. 
Jak do tego doszło? Otóż ob. Gnio 
tek często widział, że >rzy rozbiórce 
schowków na narzędzia wobec cze- 
stego przenoszenia się ekip budowy 
z miejsca na miejsce. marnuje się 
dużo wartościowego surowca. Stra- 
ty były duże, wynosiły około 30 


szystów  sanacyjnych w Berezie Kartus | PTC: budulca. Do budowy szop uży 
kiej, Pamięć zmarłego zebrani uczcili| Wano długich „zdrowych“ desek i 
jednominutowaą ciszą. bali budulcowych. Rozbiórka skła- 
z , dzików trwała około 4 dni, przy tej 
Tow. tow. Aniela Machin, Stawicki,| _„ Hindo PC: RR ów tej 
oraz Edward Sierand, którzy pracowali | P730) 78 TUdmano * robotnitow, ' 
razem z tow, Niedzielskim — podzielili | Ob, Gniotek długo zastanawiał się 
się z zebranymi wspomnieniami o nie | OPAR 
ustraszonym rewolacjoniście. j : H 
Idealy o które walczył tow. Niedziei|-] Helena z Podliszewskich 


ski dziś wciela w życie cała klasa robot 
nicza, realizując Plan 6-letni, budując 
podstawy socjalizmu w Polsce Ludowej 


s . «2 
Nowy film węgierski 
W najbliższym czasie wejdzie na 
ekrany ki: łódzkich nowy film pro- 
dukcji węgierskiej pt.: „Wielkopań- 
skie hulanki“. 
życie magnatów węgierskich w okre 
sie międzywojennym. 


Film ten obrazuje | 


BRODZKA 


zmarła 2 kwietnia 1951 r. 


Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Powązkowski, nastąpi 
dnia 4.IV, o godz. 13, z lecznicy 


przy ul. Emilii Plater 18, w War- 
szawie. 
MĄŻ, DZIECI, WNUK, 
SIOSTRA I RODZINA. 


YUYYUYGYUYUYOWE =  GGUCHYCAJOY 


W dniu 3 bm. o godz. 18 


W SALI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


ul. Piotrkowska 232 


zostanie wygłoszony odczyt wraz 
z wyświetleniem filmu pt.: „Stosa 
wanie elementów prefabrykowa- 
nych į betonów wstępnie przed- 
prężnych w budownictwie prze- 
mysłowym”, 


i 
( 
( ) 
( ) 
( ) 
( ) 
i ) 
i ) 
( ) 
( ) 
I o 


JO000000000000000000000¢ 
CENTRALA ODZIEZOWA 


przyjmuje zamówienia 


od urzędów i instytucji 

Urzędy i instytucje winny dokonać 
zgłoszenia zamówień na artykuły 
odzieżowe na [V kwartał 1951 r. w 
ramach złożonych do swych władz 
nadrzędnych zapotrzebowań, ujętych 
w planach zaopatrzenia na 1951 r. 

Zamówienia należy sporządzać 
w 2 egzemplarzach z określeniem 
asortymentu, wielkości i rodzaju, po- 
dając jednocześnie, jakiej jednostce 
nadrzędnej przedsiębiorstwo zama- 
wiające podlega (Centralny Zarząd, 
Zjednoczenie, Ministerstwo) i zgłosić 
do Biura Wojewódzkiego C. O, w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska nr 52, w termi- 
nie do dnia 10.IV, 1951 r. / 

Zamówienia zgłaszane po tym ter- 
minie traktowane hędą jako s 
wienia doraźne i Centrala Odzież» 
nie bierze odpowiedzialności za moż- 
bwość ich realizacii. 292 


Pracownicy poszukiwani 


2A 


20 tokarzy,®5 frezarzy, 2. wiertaczy, 
4 ślusarzy, 6 robotników transporto 
wych zatrudnią Zakłady Maszyn Je- 
dwabniczych. Łódź, ul. Żeromskiego 
Nr 96. Wydział Personalny. Warun- 
ki płacy wg. Umowy Zbiorowej dla 
Przemysłu Metalowego. 275 


Wysoko wykwalifikowanego galante 
rzystę branży skórzanej na punkt u- 
sługowy zaangażuje natychmiast 
Miejski Handel Detaliezny Artykuła 
mi Przemysłowymi, Dyrekcja Łódź- 
Śródmieście. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr, ul. Piotrkowska 118. 
309 


4 pracowników do Sekcji Zakupów 
(ze znajomością w branży samocho» 
dowej) zatrudni Państwowa Komuni- 
kacja Samochodowa,  Przedsiębior- 
stwo Transportowo - Spedycyjne, Wi- 
gury 7. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
Kadr, 301 


Wysoko wykwalifikowanych księgo: 
wych, bilansistów i technika budow- 
lanego do działu Inwestycyjnego 
przyjmie natychmiast Centrala Han- 
|dlowa Przemysłu Papierniczego w 
Łodzi, ul. Więckowskiego 33. Zgło* 
szenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 
ar 115. ALT 


| 


maszyny saneczkowe 
i osnowowe, robotników gospodar 
czych. elektromonterów, lusarzy za 
trudnią natychmiast Zasłady Prze- 
mysłu Dziewiarskieśo im. M. Kasprza- 
ka w Łodzi, ul, 1 Maja 31-33. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Per- 
sonalna. 260 


Dziewiarzy na 


|; 


| 
| 


'ich wystarcza 


| usprawnienia 
ważne oszczędności. 


warunków lokalowych 
kiem dostatecznej ilości 
cjalistów. 

Ob. ob. Z. Barys, I. Matlinski, To- 
maszewska, F, Nowicki. Wnuk, Ba- 
giński i Sieciarz proszeni są 0 
osobiste zgłoszenie sie do redakcji. 

M. Gierczyk: — Ojciec Wasz po- 
zostanie nadal w zakładzie. 


bra- 
lekarzy spe 


oraz 


Mieczysław Gniotek - racjonalizator MPD 


nad tym, jak budować szopy na na 
rzędzia. unikając marnowania bu- 
dulca i skracając czas rozbiór= 
ki. Postanowił zastosować do budo 
wy szop drzewo odpadkowe — de- 
ski długości od 60 do 80 œm. Zracjo- 
nałizował równocześnie czynności 


ich 


; związane z ustawianiem szop i ich 


rozbiórką. Obecnie 'w 
prac trwa 12 godzin. 
> | 


ykonanie tych 
Do wykonania 
robotników. 
racjonalizatorski ob. 
przyczynił się wydatnie do 
pracy i przyniósł po= 


Pomysł 
Gniotka 


ów. 


TEATRY i KINA 


NOWY - godz. 19 „Zwycię 
(po raz ostatni} 

IM, JARACZA nieczynny 

LUTNIA — nieczynny 

OSA — nieczynny 

PINOKIO — godz. 17 — „Nowa sza- 
ta króla". 


stwo" 


ADRIA (dla młodz.) Program 
składany — „Teatr Marysi". 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Orzeł Kaukazu“ II seria, 
godz. 18, 2 

BAŁTYK — „Wielka łuna*, 

16.80, 18.50, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 18-51", PKF Nr 
14-51, „Flora Tatr" l część, „Wio- 
sna“ — Il część; „Lato“, „Czaro- 
dziejska Torba“ —— tilm kolorowy, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

MŁODA GWARDIA (dła młodzieży) 
„Rozśpiewana dolina“, 
godz. 18, 20 

MUZA — „BOA ludzie”, 
godz. 18, 20 

POLONIA” — „Dr Semmólwelss%, 
godz. 16.80, 18.50, 20.30 

PRZE DWIOŚNIE — „Dzielny Gaj- 
czi” — godz. 18, 20. 

REKORD — „Miasto nieujarzmione* 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Cztery serca" 
godz. 18, 20 

ROMA — „S-S Orzeł zaginął”, 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Czekaj na mnie“ — 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Potępieńcy* 
godz. 18, 20 


TATRY —- „Kobieta wyrusza w dro- 


ge“, godz. 16, 18, 


WISŁA — „Ucieczka sA niewoli“ 
godz. 16.80, 18.30, 20 

WŁÓKNIARZ — ETSA niezna= 
ny“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 


W OLNOŚĆ — „Statek Derbent“ 
godz. 16, 18, 2 

ZACHĘTA — „Warszawska premie 
ra", godz. 18,-20 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek, 3 kwietnia br. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik, 12,15 Przerwa, 18,15 Audy 
cja dla wsi. 13.80 Aud. szkolna, 
14,10 Muzyka. 14,50 Koncert. 15.30 
Audycja dla  świetlie dziecięcych. 
15,5 Pieśni kompozytorów radziec- 
kich. 16.10 Aud. oświatowa. 16,20 Po 
pularna muzyka symfoniczna, 16,45 
Aktualności łódzkie, 17,00 Wiadomoś 
ci popołudniowe. 17,05 Reportaż. 
17,15 Koncert solistów. 17.45 Aud. 
dla młodzieży, 18,00 „Skrzynka ra- 
cjonalizatorów'". 18,10 „W naszej 
świetlicy*, 18.30 Wiersze patriotycz- 
ne J: Słowackiego. 18.40 Kwadrans 
pieśni masowych. 19,00 „Wszechnica 
Radiowa*. 19.20 Koncert orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej. 20.00 Dzien- 
nik. 20.20 „Tyuzień muzyki węgier- 
skiej. "21,40 Muzyka i aktualności. 
2,10 „Sąd Emira* =» humureska. 
35 Muzyka taneczna. 23.00 Qataż 
nie wiadomości. 


je 


ren 


_ SANACYJNA GOSPODARKA 

Jak wynika z ogłoszonych spra- 
wozdań, deficyt budżetowy pań- 
stwa polskiego za miesiąc luty 1931 
wyniósł 12 milionów złotych. Nie 
pomogła nawet tzw. - „pożyczka za- 
pałczana* uzyskana od międzyna- 
rodowego oszusta - Kreugera na 
sumę 8 milionów dolarów. 


TYSIĄCE 
BEZROBOTNYCH GŁODUJĄ! 
Pod powyższym tytułem „Głos 


Poranny“ opisuje straszliwą nędzę | 


tysięcy łódzkich robotników sezono 
wych, którzy od szeregu lat czekają 
na zatrudnienie, 

Na interwencję w Warszawie—ma 
£istrat łódzki—otrzymał odpowiedź, 
że rząd żadnych sum na zatrudnie- 


nie tej kategorii pracowników nie- 


posiada. 
CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW 


Gazety zamieszczają coraz więcej 
wiadomości o samobójstwach, po- 
pełnianych na tle nędzy. W jednym 
z miast prowincjonalnych — nieja- 
ka Honorata Pastuszyńska, wdowa 
"po drukarzu, postanowiła zabić 


| 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 kwietnia 1931 r. 


dwoje swych dzieci, "nie mogąc im 
dać utrzymania. Starszy synek Pa- 
stuszyńskiej,j któremu . obłąkana 
matka przecięła nożem kntań, zmarł 
w drodze do szpitala. 


* * 
1 x 
Zamieszkały przy ul. Skorupki, 
23-letnt Jerzy Kempfe — syn woż- 


nego szkolnego — wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił się życia. Lekarz 
zastał stygnące zwłoki. 


RU - KLUX - KLAN DZIAŁA 
W mieście Scottsboro (stan Ala- 


bama) skazano na śmierć ośmiu 
Murzynów — oskarżonych  fałszy- 


wie przez miejscowy oddział Ku - 
klux - klanu o targnięcie się na 
dwie białe kobiety, podróżujące ko- 
leją. Trzech Murzynów już straco- 
no na krześle elektrycznym. Egze- 
kucja pozostałych chłopców mu- 
rzyńskich ma się odbyć w tych 
dniach. 

Jest charakterystyczną rzeczą, że 
Murzyni liczą od 12 do 16 lat ży- 
cia, 

We wszystkich stanach USA od- 
bywają się wiece protestacyjne prze 
ciw bestialskiemu wyrokowi sądu 
w Scottsboro. 


Karte 


W dniu 19 marca rb. przedstawi- 
ciele Francji, Włoch, Niemiec Zacho- 


dnich, Belgii, Holandii i Luksembur- 


ga parafowali w Paryżu projekt umo 
wy w Sprawie utworzenia „zachod- 
nio-europejskiego kombinatu stalowo- 
węglowego”. Tak więc realizacja o- 
sławionego „planu Schumana”, ogło- 
szonego przed z górą 10 miesiącami, 
bo w dniu 9 maja ub. r., przybiera 
już zupełnie konkretne formy. 

Tak duże opóźnienie w realizacji 
„planu Schumana”, który jest w rze- 
czywistości amerykańskim planem 
całkowitego zawładnięcia gospodarką 
krajów zachodnio-europejskich, przy 
pomocy niemieckich magnatów węśla 
i stali — tłumaczy się istnieniem głę= 
bokich sprzeczności, rozdzierających 
blok imperialistyczny. Burżuazja kra- 
jów Europy Zachodniej zgadza się 
podporządkować swoją politykę wy- 
mogom amerykańskiego imperializmu, 


aby wspólnie montować blok wojen-/ 


ny przeciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej. Kapitaliści europejscy 
zdają sobie jednak doskonale sprawę 
z faktu, że oni sami muszą w dużej 
mierze ponieść koszty tej awanturni- 


czej imprezy, że zachłanny imperia- |, 


lizm amerykański wykorzystuje na 
każdym kroku swoją przewagę wo- 
bec satelitów, aby jeszcze mocniej u- 
jąć wędzidła w swe ręce, aby wzmoc 


Wśród kompozytorów radzieckich 
— laureatów Nagród Stalinowskich 


Wśród laureatów Nagrody Sta- 
linowskićj za rok 1950 widzimy 
większą grupę kompozytorów ra= 
dzieckich, Wyróżnione utwory są 
niezwykle różnorodne, zarówno ze 
względu na rodzaje muzyczne, jak 


ko to sprzyja powstaniu wielkich 
form epickich w muzyce. Taki 
charakter mają odznacżone Nagro 
dą  Stalinowska: „Dagestańska 
Kantata o Stalinie“ Grasanowa i 


„Ognisko zimowe“ oraz za orato- 
rium „Na straży pokoju“, 

Bujny rozkwit osiągnęła sztuka 
muzyczna na terenie republik 
związkowych, gdzie coraz to no- 
we talenty pochodzące z ludu za- 


© 


fPrzemysłowcy 


nić swoją hegemonię polityczną i go- 
spodarczą w bloku atlantyckim, ` 

W ciągu 10-miesięcznych rozmów 
na temat „planu Schumana” wyszły 
na jaw w całej jaskrawości sprzecz- 


ności  imperialistyczne, szczególnie 
zaś sprzeczności między Francją 
i Niemcami  Zachodnimi — dwoma 


| agresji i wojny 


śemonii w tym kartelu agresji i woj- 
ny napotka niewątpliwie na poważny 


stworzyli sobie „150-milionowy rynek 
zbytu”, ale będą mogli jeszcze bar- 
dziej przyśpieszyć remilitaryzację Tri 


zonii oraz tempo zbrojeń w innych 


krajach objętych „kombinatem”, 
Idąc usłużnie na pasku  Waszyng- 

tonu, rządy marshalłowskie rezygnu- 

ja z resztek swej suwerenności. „U- 


Pod kierunkiem angielskich i amerykańskich instruktorów w Niemczech Zachod- 


uich szkolą się żołnierze agresywnego Wehrmachtu, 


partnerami „kombinatu . 
francuscy 
wielce uzasadnione obawy, że w chwi 
li powstania „kombinatu” stalownie 
i kopalnie węgla Francji znajdą się 
w obliczu potężnej konkurencji za- 
chodnio-niemieckiej. Niskie koszty 
produkcji w Niemczech Zachodnich, 
wynikające z haniebnie niskich płac 
robotniczych i rozbudowy przemysłu 
dokonanej przy pomocy kapitału ame 


głównymi 


wyrażali | powinna 


planu Schumana 
zrobić wyłom w systemie 
suwerenności poszczególnych naro- 
dów...” — stwierdził przedstawiciel 
Francji, Jean Monnet. Umowa ta 
przewiduje utworzenie „władzy ponad- 
narodowej” (która będzie — jak wia- 
domo — tylko skrzętnym wykonaw- 
cą amerykańskich poleceń), z zada- 
niem regulowania wszystkich zagad- 
nień przemysłu węglowego i stalowe- 


mowa w sprawie 


opór ze strony innych członków „kom 
binatu”, Realizacja „planu Schuma- 
na” zaostrzy jeszcze bardziej sprzecz 
ności między Wielką Brytanią z jed- 
nej strony, a Europą kontynentalną 
i Stanami Zjednoczonymi — z dru- 
giej, Rząd brytyjski, jak wiadomo, 
nie brał udziału 'w rokowaniach na 
temat „planu Schumana”. „Propozyv- 
cja Schumana oznaczałaby, w razie 
jej przyjęcia, koniec niepodległości 
brytyjskiej — stwierdzał jeszcze w 
maju ubiegłego roku burżuazyjny 
dziennik angielski, „Daily Express", 
Żaden kraj, który traci kontrolę nad 


wysługuje się żarliwie amerykańskim 
agresorom w przygotowywaniu nowej. 
wojny światowej, Ale 
przy tym zachować pewną samodziel 
ność, a w każdym razie możność ura- 
towania pozycji ekonomicznych kapi- 
talistów angielskich zarówno w kra- 
ju, jak i w koloniach i dominiach, 
Przystąpienie do „planu Schumana” 
oznaczałoby dla Anglii m, in, przy- 
jęcie amerykańskiego dyktatu — po- 
przez schumanowską „władzę ponad- 
narodową” — w sprawie eksportu 
brytyjskich wyrobów stalowych, ma- 
szyn, urządzeń fabrycznych itd, 

Brytyjscy monopoliści doskonale 
zdają sobie sprawę, że ich zachłanni 
amerykańscy konkurenci wykorzysta- 
liby tę możliwość dła ograniczenia 
eksportu angielskiego do krajów 
„Wspólnoty”, aby oddać te rynki we 
władanie kapitału USA, Londyński 
korespondent francuskiego dziennika 
„Aurore” pisze, że rząd labourzystow 
ski zareagował bardzo chłodno na pa 
rafowanie „planu Schumana”, który 
„mógłby zadać śmiertelny cios prze- 
mysłowi brytyjskiemu.. Anglicy oba 
wiają się, że kombinacja: amerykań- 
ski kapital plus niemiecka technika 
i praca mogą rozłożyć przemysł bry 
tvjski'”, 

Tym niemniej rząd labourzystow= 


chciałby on 


i na indywidualność twórczą au- 
torów. Jednakże wszystkie one 
posiadają jedną wspólną cechę: 
jest nią ścisła więż z życiem naro 
du, z jego dążeniami i pragnie- 

Wystawione na wielu scenach 
radzieckich opery Kabalewskiego 
„Rodziną Tarasa“ (według powie- 
ści Gorbatowa) i Nejtusa „Młoda 
Gwardia“ (wg. powieści Fadieje- 
wa) opiewają patriotyzm narodu 
radzieckiego i jego. umiłowanie 
wolności. Opery te odznaczają się 
melodyjnością i śpiewnością, ob- 
fitują w monumentalne sceny 
masowe. 

Wielkim osiągnięciem była rów 
nież opera Żukowskiego „Z całego 
serca* (wg. powieści Malcewa). 

W radzieckiej twórczości opero- 
wej poczesne miejsce zajmuje te- 
matyka historyczna. Opera Stiepa- 
nbwa „Iwan Bołotnikow* o poô- 
wstaniu chłopskim w XVII w. 
kontynuuje najlepsze tradycje ro- 
syjskiej klasyki operowej. Walka 
chłopów estońskich przeciwko ob- 
szarnikom jest treścią osnutej na 


D. B. Kabalewski, 


motywach ludowych opery Erne- oratorium „Walmijerscy bohate- 

saksa „Wybrzeże bum“, rowie“ łotewskiego kompozytora, 
Wielkie wydarzenia historyczne, M. Zarina, 

których świadkami i uczestnikami Sergiusz Prokofiew otrzymał 


są kompozytorzy, patos życia spo- 
łeczeństwa radzieckiego — wszyst 


Nagrodę Stalinowską wa suitę wo- 
kalno’ - symfoniczną dla dzieci 


rykańskiego, zagrażają bowiem „mniej 
rentownym” przedsiębiorstwom fran- 
cuskim, Kapitaliści francuscy doma- 
gali się również z tych samych po- 
wodów  „decentralizacji” olbrzymich 
koncernów węglowych Trizonii, Przy 
pomocy amerykańskich „ekspertów” 
i amerykańskiego kapitału magnaci 
stalowo-węglowi Ruhry przeprowa- 
dzili komedię dekoncentracji, polega- 
jącej na tym, że rozluźnione zostały 
powiązania kapitału czysto niemiec- 
kiego, ale powstają nowe, połężne 
związki finansowe, w których decy- 
dującą rolę odgrywa kapitał amery 
kański, ' 

Tak więc'powstała jedyna w swoim 
rodzaju kombinacja. 


silają kadry muzyków  zawodo- 
wych, Młody kompozytor ormiań- 
ski. Arno Babadżanian, otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za „Balladę 
heroiczną”; Ukrainiec Homolaka 
-= za przepojoną kolorytem naro- 
dowym suite symfoniczną „Szkice 
zakarpackie*. Wśród tegorocznych 
laureatów wymienić też należy 
ujgurskiego kompozytora Kużamia 
rowa, twórcę poematu symfonicz- 
nego „Riswangul*, kompozytora 
turkmeńskiego Muchatowa, twór- 
cę suity turkmeńskiej. 

Ze szczególnym zadowoleniem 
przyjęła radziecka opinia publicz= 
na fakt przyznania Nagrody Sta- 
limowskiej kompozytorowi Wano 
Muradeli za stworzone przezeń 
„Hymn Międzynarodowego Związ 
ku Studentów“, pieśni „Nas wio- 


a wola Stalina“, „Pieśń jow= k 4 : 
zed PR Stalina Pieśń bojów Główne skrzypce (choć za kulisa- 
ników 0 pokój”. X z x 13%, 

Tegoroczne Nagrody Stalinow- | mi) gra tu Wall-Street, ujarzmiając 
skie świadczą. że kompozytorzy 4 całkowicie gospodarkę zachodnio- 
radzieccy osiągnęli sukcesy we § europejską przy pomocy: zachodnio- 


wszystkich dziedzinach sztuki mu 
zycznej. Wyróżnione utwory mó- 
wią o tym, że zasadniczą tematy- 
ką kompozytorów radzieckich 
stała się tematyka twórczej pra- 
cy. walki o triumf komunizmu, 
walki o pokój. 
TICHON CHRENNIKOW.- 
Sekretarz generalny 

Zw. Kompozytorów Radzieckich. 


niemieckich monopolistów, w rodzaju 
Kruppa, Stinnesa i innych, którzy w 
czasie niedawnych lat okupacji hitle 
rowskiej już rządzili gospodarką tych 
krajów, Koszty poniesie klasa robot- 


jenni są zadowoleni, 


nicza, której wyzysk wzmoże się pod | rządy — nie tylko nie rozwiąże, ale 
pretekstem wyrównania kosztów pro | jeszcze pogłębi sprzeczności imperia 
dukcji. Amerykańscy podżegacze wo | listyczne. 
bo nie tylko |nich, popieranych przez USA, do he- 


go krajów, wchodzących w skłąd 
„kombinatu”, a więc produkcji, ryn- 
ków zbytu, cen itd, 

Jakim celom ma służyć ten nowy, 
olbrzymi kartel węgla i stali? Odpo- 
wiedź znajdziemy w każdej gazecie 
amerykańskiej. Organ wielkiego ka- 
pitału USA, „New York Times”, pi- 
sze: „Plan jest krokiem ku zjedno- 
czeniu politycznemu i wojskowemu 
Europy Zachodniej,  zaplanowanemu 
przez Radę Europy i popieranemu 
przez armię paktu atlantyckiego”. 
Również francuski „Figaro” przyzna- 
je, że „w gospodarce wojennej plan 
ten jest bardzo pożyteczny”, 

Tu leży więc przyczyna przyśpie- 
szenia realizacji „planu Schumana”. 
Dlatego też — stwierdza dziennik pa 
ryski „Parisien Liberé" — „nie jest 
dła nikogo tajemnica nacisk, z jakim 
Stany Zjednoczone chciały doprowa- 
dzić do układu”. 

Parafowanie układu sprawie 
„planu Schumana” oraz mające na- 
stąpić w pierwszej połowie kwietnia 
jego podpisanie przez poszczególne 


ski, który już tyle razy podejmował 
„bunt na kolanach", i tym razem ule- 
śnie prawdopodobnie bez większych 
sprzeciwów amerykańskiemu nacisko 
wi i podda się dyktatowi amerykań- 
skiemu. przystępując do kartelu. 
Nie podda się jednak klasa robot- 
| nicza krajów Europy Zachodniej. U- 
cieleśniony w kartelu stalowo-węślo- 
wym sojusz wielkiej burżuazji prze- 
ciw klasie robotniczej zaostrzy jesz- 
cze walkę klasowa, przyczyni się do 
zacieśnienia szeregów w walce o 
chleb i pokój, W oświadczeniu” partii 
komunistycznych Francji Niemiec 
Zachodnich, Włoch, Anglii, Holandii, 
Belgii i Luksemburga, wydanym w 
dniu 15 lipca ub. r., czytamy: „Płan 
Schumana nie. jest planem pokoju, 
lecz planem wojny... Plan ten zmie- 
rza do całkowitego włączenia do blo- 
ku atlantyckiego. kapitalistów nie- 
mieckich, których amerykańscy pod- 
Żegacze wojenni uważają za najpew= 
niejszą siłę agresji w Europie... Ko- 
munistyczne partie Francji, Niemiec, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, — Holandii, 
Belgii i Luksemburga “ poświęcą 
wszystkie siły temu, aby zniweczyć 
sojusz wojskowy magnatów przemy* 
słu wojennego i zorganizować poko- 
jowy sojusz narodów, milionów pro- 
stych ludzi, którzy nie chcą wojny”. 
Ten potężny sojusz bojowników o 


swym węgłem i stalą, nie może za- 
chować swej wolności narodowej”. 
Labourzystowski rząd W. Brytanii 


w 


pokój zniweczy sojusz magnatów 
i s czno przemysłu wojennego, podżegaczy wo 
Dążenie Niemiec Zachod- | jennych. 


WŁADYSŁAW SZCZERBIC 
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W nocy ulicami przechodzili towarzysze, którzy cierpliwie roz- 
lepiali nowe zadrukowane kartki, aby nad ranem znów znaleźć pod 
nogami ich strzępy. Przez tydzień trwała ta niema, uporczywa wal- 
ka. Opowiadano, że do mieszkań prawyborców przychodzili nieznajo- 
mi „młodzi ludzie“, żądali okazania przygotowanych kartek wybor- 
czych i jeżeli to były kartki „skrajnych partii“ lub Zjednoczenia Po- 
stępowego, darli je, zostawiając w zamian inne kartki, z nazwis- 
kim Babiekiego. Wychodząc grozili brauningami. Niektórych, „mę- 
żów zaufania' aresztowano. © 

W dniu wyborów o 9 rano przewodniczący komisji wyborczej 
rozpoczął przyjmówanie głosów nawoływaniem: „W imię Boże!“ Tym 
razem „modlitwa“ pomogła: zdecydowaną przewagę otrzymali naro- 
dowcy. Głosowanie odbywało się spokojnie, kolejki były niewielkie. 
Przy jednym lokalu wyborczym wybuchła bomba, narobiła popłochu, 
sle szkody nie przyniosła nikomu. | 

Tegoż 18 lutego w Warszawie wygłosił odczyt w Filharmonii 
moskiewski adwokat, były poseł do Dumy, Aleksander Lednicki. Po- 
iak, należący do rosyjskiej partii kadetów, przyjechał do Warszawy, 
by uzgodnić taktykę nowego poselskiego Koła Polskiego. Był po- 
stawnym, barczystym mężczyzną w pełni wieku. Krótki, szeroki 
kark, włosy strzyżone „na jeża”, zarośnięte policzki nadawały pozór 
sztywności jego mocno zbudowanej figurze. Sposób mówienia miał 
sugestywny, wyrobiony w długiej pracy adwokackiej. 

Wieczorem Lednicki siedział w gabinecie Świętochowskiego. Był 
tu również, Patek i jeszcze kilka osób z Towarzystwa Kultury Pol- 
skiej, Omawiano tekst ostatecznej wypowiedzi Towarzystwa w spra- 
wie lokautu łódzkiego. 

Lednicki nieznacznie obserwował Świętochowskiego. Rozłożysta 
broda „ojca pozytywizmu“ w miarę upływających lat nabierała co- 
raz bardziej: apostolskiego wyglądu. Dumne oczy, zamglone już 
wprawdzie powłoką znużenia, połyskiwały chwilami dawnym ogniem 
uporu i nieprzejednania, Nad czołem srożył się dobrze znany ambit- 
ny kosmyk. Świętochowski słuchał ze splecionymi palcami swych 
'rąk, z lekka pochyliwszy głowe. 

Sekretarz czytał: 

„Naszym zdaniem przemysłowcy powinni 


rozstać się z tym 


"błędńym mniemaniem, jakoby. walka dwu ostatnich lat nie wniosła go stronnictwo, które ujęłoby niepodzielnie w swe ręce walkę 
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„LLEON GOMOLICKI 


gruntownych zmian i świeżych pierwiastków do naszego przemy- 
słu. Ulega on bowiem przełomowi podobnemu do tego, jaki nastą- 
pił po uwłaszczeniu włościan, $ : 

Jak wtedy robotnik rolny, tak terdz fabryczny przestał być 
mewolnikiem swego pana i stał się "wolnym człowiekiem, zależnym 
tylko od praw ustroju przemysłowego. Dziś rządzą nim zasady to- 
rame, ustawy cywilne i handlowe, konieczności ekonomiczne i wy- 
mugania techniki, Fabrytanci mogą i powinni czuwać mad wyko- 
namiem tych praw, ale ich wola i władza nie może i nie powinna 
sięgać dalej. Ten sam protest, który przed 40° laty obsearnicy 
przeciwstawili zniesieniu puńszczyzny, a który dziś rożpłynął się w 
należytym zrozumieniu dokonanego rozwoju i szczerej zgodzie z nos 
wym położeniem, ten sam protest rzucają dziś w alarmujących okrzy« 
kach przemysłowcy, którzy muszą ulec niepokonanej mocy postępu 
t przyjąć jego nieodwołalny wyrok..." 

Świętochowski poruszył się w tym miejscu i badawczo przyj- 
rzał twarzom zebranych. 

„Z tych prawd — czytał dalej sekretarz — pada zarazem 
światło na drogę robotników. Tak szybko i łatwo zdobyli oni Ko- 
rzyści będące gdzie indziej owocem długich walk ù starań, że odu- 
rzeni triumfem, nie dostrzegli granicy pomiędzy swobodą a samo- 
wolą, między upragnionym porządkiem a bezładem. 


„Osiągnięte a bardzo bolesne doświadczenie uczy ich przede 
wszystkim, że zamiast kilku partii wiążących interesy polityczne 
ze sprawami ekonomicznymi i rozdzierających waśniami masę to- 
botniczą na liczne, wzajemnie sobie wrogie grupy, powinno zgod- 
nie z rzetelnym hasłem proletariackim powstać jedno skupiające 


= 


Prenumerate w kolbortażu zakładowym — miesiecznie zł 1.80 — przyjimuie PPK „RUCH“. 


o wszystkie prawa polityczne, należące tak wielkiemu żywiołowi 
społecznemu, jakim jest kłasa robotnicza. 

Zabiegi zaś o poprawę bytu ekonomicznego powinny- być ode 
Jete partiom politycznym i oddane bezpartyjnym związkom zawo- 
Gowym, zrzeszającym w sobie możliwie wszystkich robotników kag- 
dej gałęzi przemysłu..'* á 

Oświadczenie kończyło się apelem wzywającym do zgody: 

„lll owarzystwu Kultury Polskiej chodziło tylko o powstrzy- 
mamie herodowego okrucieństwa, uśmierzenie rozjątrzeń i spro- 
wadzenie możliwej w obecnych warunkach zgody; z której by za- 
częła się rodeić pożądana reforma w organizacji polskiego przemy- 
słu, odpowiądająca wymaganiom czasu i naszej kultury". 

Wiec robotników Poznańskiego odbywał się znów na podwó- 
rzu domu „familijnego*. Po sprawozdaniu Brzeskota, potwierdzo- 
nym przez jednego z uczestników delegacji, przemawiał ksiądz Al- 
brecht w imieniu demokracji chrześcijańskiej. 

— W obecnej sytuacji jedy- 
nym środkiem zapobiegawczym, od 
powiadającym wymaganiom czasu 
i moralności chrześcijańskiej — 
krzyczał ksiądz Albrecht, uderza 
jąc ruchem krasomówcy o zaimpro- 
wizowaną, złożoną ze skrzyń mówni 
cę — jest wyrzeczenie się wszel- 
X kiej pokusy mądrości szatana. Ro- 
botnicy mają dostateczną prze- 
strogę w doświadczeniach ostat- 
nich dwu lat. Zdecydowane zaś sta“ 
nowisko właścicieli fabryk jest 
uzasadnione  rozjątrzeniem partii 
politycznych, zwalczających się i 
mordujących nawzajem. Nie widzę 
mnego wyjścia, jak podać rękę moim braciom w Chrystusie i wy- 
prowadzić ich z tego chaosu, z tego piekła. Do reszty zaś zwracam 
się przypominając im o nie mającej granic łasce Pana wszech- 
swiata... + 


(D. e. n.) 
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